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Ceny ogłoszeń:
Za 1 v  er. z  milimetr. (6V».cm 
szr:.) w  zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w  nadestane n i w  nek;. 
■jr. 5 0 , w  crouice, repenuaę 
dział gospodarczy, paski w selc- 
scie gir. 7 0 , po_ nagłówkiem 
na pi^rwszei stronie zf. 1*— . 
Za jedne mowo w drobr.yc.i ogło­
szeniach y r . 10 Kupno i sprze- 
dae słowo y r . l Z j  matrymonial* 
ne, koresp Dndencje prywa ne za. 
słowo gi 30, dla poszukują 
cyc*> pra cy gr. 5. Z zasuża­
leniem » i e ^  25 prc. zagrani­

czne o oroc drnte

P K Z l i M I A I t f Y .
W ybory przedstawicielstwa narodo­

wego stwarzają zawsze atmosferę od­
powiednią dla formułowania i konkre­
tyzowania programów. Nie diauego, 
akuby atmosfera walki sprzyjufa pra­
cy myślowej; zwykle jest w ręcz prze 
:iwniie. Ale walka w yborcza zmusza 
grupy wstępujące w  szranki w ybor­
cze do wypowiedzenia się, do odsło­
nięcia przyłbicy, da sprecyzowania 
pgólnikowycti traseł dotychczasowych, 
lak było eto przew dzema, obecne w y 
tory  przyczynia się również walnie 
do wyjaśnienia wielu niejasności i do 
uawnienia programów. Naprzód, w r 
pierwszjun okresie akcji przedw ybor­
czej zarysów ały się ogólne kontury 
dwóch bloków, dwóch obozówr: jeden
— to obóz mansz. Pdsndsktego, idący 
z hasłem przebudowy ustroju; drugi
— to obóz, walczący o utrzymanie 
sejnrowładztwa. Obecnie —  w  dn.rgiim 
etapie walki w yborczej —  przychodzi 
czas na sprecyzowanie programu u- 
strojowrego.

W  tym względzie możemy z praw­
dziwą satysfakcją zarejestrować trzy 
enuncjacje programowe, które są zna- 
Kornitą ilustracją, jak idea syndykah- 
stycznu w zdobyw czym  pochodzie na­
przód w yw alcza sooie prawo obyw a­
telstwa w  obozie marsz. Piłsudskiego. 
Wszystkie trzy enuncjacje stawiają 
problem ustrojow:y na szerokiej pod­
stawie przebudowy społecznej; zawie­
rają one zdecydowane zarysy w y- 
znaw-stwa społecznego, którego pro­
pagandzie właśnie pismo nasze służy 
od paru lat.

W  deklaracji grupy „Przełomu1* czy  
tamy:

„Gruntowna zmiana ustroju polity­
cznego w Polsce nie może nastąpić 
oez przebudowy społecznej. Zanim ta 
przebudowa nastąpi drogą pracy ew o ­
lucyjnej, oD sone warunki życia parla­
mentarnego naginać już należy do 
faktów ustrojowych przyszłości. Uwa 
tając, że w obec słabej rozbudowy or- 

'ganizacyj zaw odowych w  Polsce i jej 
błędów  strukturalnych niê  jest jeszcze 
możliwe osiągnięcie w  najbliższej przy 
szlości zasadniczej przemiany w kie­
runku ustroju syndykalistycznego, wy 
rażamy przekonanie, że reprezentacja 
parlamentarna, acz pełna biaków i 
znamion schyłkowości, test w  obe­
cnym okresie konieczna do utrzyma- 
»ia. Natomiast już dzisiaj oook sejmu, 
mającego reprezentować ogół obyw a­
teli wyłącznie pod względem pog ą- 
ców  politycznych, winno powstać de­
mokratyczne przedstawicielstwo pra­
cy  codziennej, oparte o samorząd gos­
podarczy, zbudowany według gałęzi

produkcji przy należnym w nim u- 
dziale pracy umysłowej u fizycznej, o 
zreform owany samorząd terytorialny 
oraz organizacje naukowo-oświatowe 
i społeczne.

Trwałe ufundowanie podstaw de­
mokratycznych Państwa widzimy w 
pi zekształceniu demokracji politycznej 
na demokrację społeczną, na zorgani­
zowaną demokracje pracy1*.

W  podobnych słowach wypowiada 
się „Robotniczy Komitet W yborczy 
W spółpracy z marsz. Piłsudskim**;

„Siła Państwa winna opierać się na 
sile zorganizowanego obozu pracy, bę 
dącego podstawowym czynnikiem
twórczości i postępu. Ostoją zaś i fun­
damentem siły śwdata pracy może być 
jedynie potężny, niezależny od partyj, 
,ednolity ruch zaw odow y11.

Także „M łodzież Demokratyczna1* 
zdeklarowała się po stronie zwolenni­

ków demokracji społecznej, bo w  u- 
cliwalach Rady Naczelnej znajdujemy 
takie wyznanie:

j.Naczelnem zadaniem każdej jedno­
stki i grupy społecznej ma być praca 
dla dobta Rzeczypospolitej Polskiej, 
która polega na wszechstronnym roz­
woju potęgi państwa i cywilizacji na­
rodowej.

Warunkiem koniecznym bytu R ze­
czypospolitej jest świadomy i czynny 
udział w  je ’ rozwoju najszerszych mas 
narodu, co się osiągnie drogą nieustan­
nego podnoszenia poziomu cywiliza­
cyjnego (duchowego, umysłowego, fi­
zycznego i materialnego) tych mas,

Podstau-ą ustroju winna się stać 
praca, pojęta jako obowiązek wszel­
kiej grupy czy jednostki w obec Rze­
czypospolitej, oraz jako warunek po­
siadania wpływu na porządek społe­
czny, gospodarczy i polityczny.

Koniecznym warunk:em oskgnięck 
jak największej skuteczności pracp 
narodowej jest zorganizowanie ma; 
praoujących w  celowe formy z w ią ­
zków społecznych i zawodowych, ktć 
re winny posiąść decydujący wpływ 
na życie gospodarcze i społeczne Rze 
czy pospolitej1*.

Deklaracje powyższe uplastyczniają 
nam doskonale drogę, jaką Polska 
przebyła w  ciągu ostatnich * czterech 
lat. W  epoce przedmajow^ej byłyby 
one skwalifikowane jako czysty w-ęr- 
balizm; dziś mają one realna wartość 
i żywłą wym owę, sa wyrazem ew o­
lucji, dokonywającej się w  naszych 
oczach; przez rządy marsz. Piłsudskie 
go zbliżamy się ku demukracji społe­
cznej. (ab)

■s*=® =

JEnsrgia i sprawność narodu polskiego 
budzi w nas zdumienie*.

i't oświadczył Amerykanom p. Charles Devey.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 20 paźdz. (zo). W ycho­
dzący w  Detroit dziennik polski „Re­
kord Codzienny1* zamieścił bardzo in­
teresujący wywiad z p. Deveyem, któ­
ry jak wiadomo bawił ostatnio w  Sta­
nach Zjednoczonych. — W ywiad 
zatytułowany „P. Charles Devey pe­
łen ufności w  dobrą przyszłość Polski*’ 
dotyczy naszej sytuacji gospodarczo1.

Po wstępie, w  którym redaktor „Re 
kordu Codziennego** z wielkiem uzna­
niem podkreśla gruntowną znajomość 
stosunków polskich p. Devey& i leS° 
jasność rozumowania, następuję Sze­
reg pytań i odpowiedzi:

— Jakie jest ogólne położenie go­
spodarcze Polski w  tej chwili?

— Na ogói! dobre — odnowiaća p. 
Deyey. —  Oczywiście brać to trzeba 
w zestawieniu z gospudarczem położę 
niem w  całej Europie. Polska jest w. 
60% krajem rolniczym. Niskie ceny 
ziemiopłodów musza w pływ ać na obni 
żenie siły nabywczej. Jednak ten stan 
rzeczy nie iest bez powmżnej korzyści. 
Oto owych 60% ludności, nie znajdu­
jąc zachęcającego rynku na swoje po­
trzeby, woli sw’e produkty sama spo­

żyć, niż trudzić się niałozyskownem 
odważeniem ich na rynek zbytu. W  re 
zuitacie ludność wiejska lepiej się od­
żywia i można śmiało powiedzieć, że 
oddawna nie była odżywiana, jak wła­
śnie teraz.

Co do przemysłu, stosunki są zno­
jne, bo Polska ma stosunkrwo niewiel 
ki procent bezrobotnych. W  porówna­
niu z ludnością 30 milionów ilość bez­
robotnych 175.000 szczególnie w po­
równaniu z innemi krajami Jest nie­
wielka.

— Czy przemysł nie jest krępowany 
zbyt w ysoką stopą procentowy? Opo­
wiadają bowiem, że pewne banki ofia­
rują za wkładki 12 do 15%, co ozna­
czałoby, że przemysł musiałby opła­
cać ogromne procenty.

— Ani 12, ani 15% żaden bank nie 
płaci. Urzędowy stopa Banku Polskie­
go jest 6.5%. (W ywiad miał miejsce 
przed ostatnią podwyżką stopy dyskon 
towej w Banku Polskim o 1%), P o  tej 
stopie zakłady przemysłowe pierwszo 
rzędne mogą mieć tyle dyskonta ile 
im potrzeba. Oczywiście tak jak wszę

dzie. stopa procentowy zależna jest od 
odpowiedzialności dłużnika.

— Czy zechciałby pan jako członek 
rady Banku Polskiego wytłum aczyć 
taKt, że bank ten jako państw ow y pła­
cił w- roku ubiegłym 20% dywidendy?

— Jest to rzecz zupełnie naturalna 
Bank Polski ma olbrzymie wkłady 
oszczędności i depozyty. Wielką cześć 
pieniędzy skarbowych składa się w 
tym banku, tak że zysk z oprocentowa 
nia wielu setek milionów skupia sie na 
drobnych stosunkowo kapitałach akcyj 
nych. dozwalając na wysoką dywiden 
dę zupełnie logicznie.

— A czy jest czemkolwiek realnen. 
uzasadniony niski kurs papierów pol­
skich na giełdzie?

— Te cyfry są mi dobrze wiadome. 
Tu nie decyduje tak bardzo rzeczywi­
sty stan w artości, jak moment psycho 
logiczny.

— Proszę sobie przedstawić agenta, 
który zaleca inw estyce. Uczyliśmy sie 
w szkołach o Italii i Grecii. Polska wis 
dy nie istniała na mapie. Agent oferu-

(Ciag da'szy na str. 2-giej).

pragnie lady i pofigi P a ń s t w  
g ł o s u j e  na l i s i e  tir.
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W  swem i kliięntowi takie obligri, do 
których jego umysł przywykł, wilec': 
Drezno, Wiedeń. A teraz agent powia­
da: „Mam bardzo dobre obligi polskie 
i v, arszawskie — tanie“ . Dopiero musi 
tłumaczyć, że Polska dawniej istniała, 
że została trzy razy dzielona, że w  ro 
ku 1795 znikła z mapy Europy. 
f  Prośże sobie wyobrazić prace umy­
słową i psychologiczną owego inwe­
stora.
/  Niskie kursy papierów polskich nie 
Odzwierciedlają wartości rzeczywistej, 
jtylko nastrój psychologiczny rynku in­
westycyjnego. jeżeli cb cy  zobaczą, co 
Polska zdziałała, opinia urobi się spra 
wiedliwa. Ale trzeba na to cierpliwo­
ści.

Polska w  dziesięciu latach tyle zdzla 
łała, te  przyszłość jej zapowiada się 
obiecująco. Jeżeli się pomyśli, że Pol­
dka przechodziła wojnę przez 6 lat, że 
oo wodnie pozostała krajem ogołoco­
nym niemal ze wszystkiego, a zoba­
czym y dzisiai jej szkoły, koleje, go­
ścińce itd., to musimy zdumieć sie nad 
energją i sprawnością tego narodu,
" To przejdzie do wiadomości inwesto 

irów i wpłynie w  przyszłości na to. że 
PoJska stanie w kursie sw ycb oapk - 
jrów na równi z innemu państwami. Z 
czasem zajdzie w  głębszą świadomość 
(inwestorów nietylko sprawność Pola- 
jków, ale i większe zrozumienie geogra 
licznego położenia Polski, która przez 
Gdańsk 1 Gdynię oiiaruje najbliższa 
drogę transportową do centralnej i 
wscbodwej Europy, a w  łączności z 
kolejami rumimskiemi do Czarnego 
Morza.
£ Na zapytanie czy  czynny bilans eks 
so rtow y  Polski jest naturalny, czy  ro­
biony i czy  pclega na w yw ozie nad- 
Iwyiżiki, czy  na w yw ozie majątku naro­
dowego, p. Devey odpowiedział:
| Polska jest jednym z niewielu kra- 
|ów europejskich, maiących zbilanso­
w any budżet. W yw óz jest naturalny, 
jest to w yw óz nadwyżki: węgiel, drze 
iwo...

—  Właśnie: 'drzewo?’
J —  W y w óz  drzewa surowego nie 
;iest w  tym wypadku w yw ozem  mająt­
ku, tylko -wywozem przyrostu Polska 
ma bardzo surow e ustawy leśne, któ­
re nie pozwalają na wyrąb większy 
niż 1/80-tei części lasów. W  ciągu bO 
'jat najtwardsze rodzaje drzew docho­
dzą do rębności. a zatem l/80-ta nie 
zmniejsza stanu lasów państwowych.

SOWIETY SK A SO W A łY  PART PO - 
f: CI AG o  W DO STOLPCOW .
ITcIefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 października (zo.) Ko­
leje sowieckie odw ołały z  dniem 15 h. 
m„ nieuprzedzając polskiego zarzadu 
kolejowego, kursowania jednej Dary
"ociągów  pospiesznych na littji Mo­
skwa — Stołpce, które skomunikowa­
ne b y ły  z pociągami polskimi 
\

NIEMIŁA PRZYGODA p. SEINFELDA
V Telefonem od naszego korespondenta.)
'  W arszawa, 20 paźdz. (G) Do w y ­
chodzącego z kawiarni „Gastronomia" 
Seinfelda, oskarżonego, jak wiadomo, 
'w słynnym procesie o  podsłuch tele­
foniczny, a obecnie, pracującego w biu 
rze prasowem centrolewu, podeszło 
dwóch panów, z których jeden zapy­
tał: „C zy pan Seinfeld“ , a na oapo- 
wuedź twierdzącą zaczał bić Seiafeida 
no twarzy i głowie.

Policjant jednego z bijących zapro­
wadził do kornisarjatu Po spisaniu pro 
tokołu napastnik został wypuszczony 
na wolną stopę.

OKRADZIONO PRIMADONNE 
OPERY W  ARSZAWSKIEJ.

(Teleionem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20 paźdz. (G) Primadon- 

na opery warszawskie] p. W . Wermiń- 
ska została okradziona w  czasie, gdy 
na deskach Teatru Wielkiego w ystę­
powała w  „Carmen". Mieszkanie jej 
przy ul. Marszałkowskiej otworzono 
witrychem, porozbijano szafy i zabra­
no ich zawartość, głównie toalety kon
feaJwye X  teatralne^

imm  austriacka m im  W siy caa 
do gry wyborczej.

Wiedeń, 20 paźdz. (PAT) Tutejsza 
prasa lewicowa twierdzi, jakoby Sto­
lica Apostolska potępiała politykę w y­
borczą stronnictwa chrześcijańsko- 
socjalnego, a szczególnie ks. Seipia, 
który rzekomo skłania się ku narodo­
w ym  socjalistom, co jest spizeczne z 
zasadami Kościoła.

W  sprawie tej mają wedle pow yż­
szej wiadomości wyjechać do Rzymu 
nuncjusz Sibilia i kardy nał PiSfl.

Organ chrześcijaósko-socjałistyczny 
„Reichspost" nazywa doniesie to nie­

zręcznym i naiwnym mane-wrem w y ­
borczym, powtarzanym przy w szyst­
kich dotychczas wyborach.

W edług piawa kanonicznego, musi 
każdy kapłan katolicki, zanim weźmie \ 
udział jako kandydat w  ruchu w ybor- 
czy n . osiągnąć w  tej mierze pozw o­
lenie ze strony przełożonych władz 
kośc.elnych. Ks. dr Seiplowi nie uczy­
nił dotąd nikt zarzutu, jakoby się nie 
trzymał tych przepisów.

Jinand diary no nmuk i Cienawy.
Do dzisiaj nia cpt^ziza mieszkania.

Paryż. 20 paźdz. (ATE). Jakkolwiek 
'data wznowienia sesji parlamentarnej 
nie została jeszcze ustalona. uchodzi 
za pewnie, że Izby zbiorą się w  dniu 
4 listopada. Termin ten meże ulec o- 
późnientu w  razie gdyby stan zdrowia 
ministra Briandi uniemożliwił mu 
Wcięcie udziału w  debatach.

Jak wiadomo na pierwszych’ posie­
dzeniach Izby ma sie rozpocząć dysku 
sja nad interpelacjami w  sprawie poli­
tyki zagranicznej, z których na pierw­
szy Dian WyitlWa się interpelacja de­
putowanego Franklina Bouillońa. Pre-

mjer ma zamiar postawne podczas tej 
debaty k-westję zaufania.

W iadomość, że stan zdrowia Brian- 
da może mu przeszkodzić w braniu u- 
działu w  pusiedzeniach parlamentu 
spowodowała przypuszczenie, że cho­
roba ministra spraw’ zagranicznych 
posiada o wiele poważniejszy charak­
ter, niż o tern donoszono. Briand od 
chwili powrotu z Genewy nie opuść’ } 
mieszkania, a Tardieu chcąc się z nim 
naradzić w  najważniejszych sprawach 
politycznych, odwiedził go kilkakrot­
nie na Quai d‘Ovsay.

b p o w c y  oskariaią m dobrowolnie 
prze**ministrem sprawiedliwości.
HelsSngfors. 20 października (PAT.) 

Na wezwanie przyw ódców  łanowców 
zgłosiło się zgórą 400 osób. które 
przyznały się do nielegalnych wystą­
pień, jak porwania itp. w  stosunku 
do komunistów. W yłoniono delegację, 
która udała się do ministra spraw 
wewnętrznych i złożyła na ręce jego 
listę osób winnych wykroczeń tego

rodzaju. Na liście znajdują się 101 na­
zwiska, między innymi 4 głównych 
przyw ódców  ruchu lappo.

Minister oświadczył delegacji, że 
rozumie polityczne momenty, w myśl 
których działa i i winni i przypuszcza, 
że sąd również zechce się z tem li­
czyć.

H1TTLEROWCY WROGAMI KO­
ŚCIOŁA KATOLICKIEGO.

Berlin. 20 paźdz. (PAT.) Pod koniec 
dyskusji sobotniej w  Reichstagu, poseł 
h itlerow iec hr. Refentlofr -wystąpił z 
gwałtownym atakiem przeciwko Ko­
ściołowi katolisekiemu Nawiązując 
do zakazu biskupa Moguncji, zabrania 
jąeego głosowania na kandydatów or­
ganizacji hittlerowskiej. hr. Refentloff 
stwierdził, że młodzież niemiecka za­
cznie masowo występow ać z Kościoła 
katolickiego.

Oświadczenie to powitali posłowie 
narodowo-socjalistyczni głośnym a- 
plauzem i okrzykami przeciwko bisku 
powi Moguncji.

W  odpowiedzi na te w yw ody hr. Re- 
fenbloffa, by ły  minister pracy, centro­
wiec Braun, podkreślił, że zakaz w y ­
dany przez biskupa Moguncji, był tyl­
ko odpowiedzią na stanowisko, takie 
partja FPttłera zajmuje w obec religji 
i Kościoła katolickiego.

AGITATORZY SOWIECCY PRZY­
TRZYMANI NA ELLIS ISLAND.
Nowy Jork. 20 października (PAT.) 

Władze imigiacyjne zatrzymały na 
Eilśs Island 16 studentów przybyłych 
z Rosji sowieckiej pod pretekstem u- 
zupełnienia studiów’ w różnych uczel­
niach. Studenci mieli zabawić w  Ame­
ryce około 6 miesięcy. Akcja władz 
imiigracylnych nastąpiła wrskutek 
skarg współtowarzyszowi podróży 
studentów.

W spółtowarzysze ci zeznali, że pod­
czas podróży morskiej studenci pro­
wadzili agitację bolszewicka i w yszy- 

..dzalLusteói.JuneTkaf-skL

PIERWSZY CZESKI STATEK WOJEN 
NY.

Praga. 20 pażdz. (PAT.) W  porcie 
Komarno na Dunaju odbyła się w czo ­
raj uroczystość opuszczenia na w odę 
pierwsze] czechosłowackiej wodnej 
jednostki bojowej, mianowicie monito­
ra „Prezydent Masa ryk", wykonanego 
w zakładach Skody,

FRANCUSKA POŻYCZKA DLA JU- 
GOSŁAAYJI.

Wiedeń. 20 Daźdz. (PAT.) Dzienniki 
dzisiejsze donoszą z Biał,ogrodu, że 
wielkie konsorcjum francuskie, na któ­
rego czele stoi Credit Lionais, Banąue 
de France, et Pays Bas. firma Schnei­
der Greuzot i Loucher, ofiarowała Ju­
gosławii pożyczkę w  w ysokości półto­
ra miliarda fr. francuskich celem budo­
w y  koleji w  Jugosławii.

Warunki sa nader korzystne Kurs 
emisyjny nie ma być niższy od 95, sto­
pa procentowa ma wynosić 5.5%. Jugo 
sławna mnisi się jednak zobowiązać ao 
zakupienia całego materiału budowla­
nego w e Francji. Rząd Jugosławji roz 
waźa obecnie te ofertę.

KLĘSKA BEZROBOCIA DAJE SIĘ 
AMERYCE SILNIĘ W E ZNAKI-

Londyn. 20 paźdz. (ATE). Z Nowego 
Jorku donoszą: W obec wzrostu bezro 
bohwch w  związku z nadchodzącą zi­
mą, kola przemysłowe i handlowe No­
wego Jorku postanowiły składać co 
tydzień 150.00;) dolarów dla bezrobot­
nych.

Po raz pierwszy w  swej historji mia 
sto N owy Jork w yznaczyło milion do 
(arów na wsparcie dla bezroootnych. 

.p rą /W en j U oaxer^nodDisa4 nominację.1

szeregu wybitnych osobistości, które 
razem z członkami rządu tw orzyć bę­
dą komisję dla wralki z bezrobociem. 
Stworzenie tej komisji jest szeroka 
komentowane w prasie.

SAMOBÓJSTW O Z FLAGA NARO­
DOWA W RĘKU.

(Telefonem o j  naszego korespondenta.)

W arszawa. 20 paźdz. IG). Z Lizbony 
donoszą: W śród dramatycznych oko­
liczności poniósł śmierć dziś rann ofi­
cer wmieszany w odkryte niedawno 
sprzysiężenie przeciw gen. Carmonie

Oficer ten sprowadzony do przesłu­
chania qo dyrekcji policji, skuto zna­
lazł się na trzęciem piętrzę gmachu, 
porwał nagle flagę wywieszona z okna 
i z flagą w  ręku skoczył na hruk pod­
wórza, ponosząc śmierć na miejscu.

WALASIEWIGZÓ WNA POWRÓCIŁA 
DO NOWEGO JORKU.

N owy Jork, 20 paźdz. (PAT) Stani­
sława Walasiewiczówma, znana bie­
gaczka, po triumfach sportowych w 
Polsce i Czechosłowacji powróciła do 
Nowego Jorku na parowcu „Majestic", 
powitana na przystani przez delegację 
związków lekkoatletycznych z N owe 
go Jorku i Cłeveland, oraz przez koń-7 
sula dr. Cliełrnickiego.

NOWY REKORD IO T N IC ZY ."
N owy Jork, 20 paźdz. (PAT) Kapitan 

Franc Hawks, jeden z najwybitnie:- 
szyeh lotników amerykańskich, zdobył 
nowy rekord, przelatując z Filadelfii 
do Nowego Jorku 90 mil angielskich 
(145 km) w  20 minut, czyli szybow ał 
z szybkością 270 mil (435 km) na go­
dzinę.

FUZJA ZW IĄZKÓW  OFICERÓW 
REZ. W  LODZI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20 paźdz. (G) Z Łodzi 

donoszą: Od kilku lat na terenie Łodzi 
istniały dwa związki oficerów rezer­
w y, które obecnie uchwaliły połączyć 
się w jednolitą organizacje. Połączenie 
ma być zadokumentowaniem jedności 
oficerów rezerwy w obec ujawnienia 
ostatnich zakusów w rogów  na granice 
Rzpltej.

NASTĘPCA ZAMORDOWANEGO 
KO MIS AP ZA FURM AŃCZYKA.

Częstochowa, 20 paźdz. (PAT) Do 
Częstochowy nadeszła nominacja na 
komisarza Powiatowej Kasy Chorych 
w  Częstochowie p. W ładysława Ma­
tuli, majora wojsk lotniczych w stanie 
spoczynku, dotychczasowego sekreta­
rza częstochowskiej Kasy Chorych.

CZŁONKOWIE PPS OPUSZCZAJĄ 
DALEJ SZEREGI PARTJI.

Częstochowa, 20 paźdz. (PAT) Licz 
ni członkowie PPS CKW dając \\yru2 
swemu oburzeniu z powodu krwawe 
go czynu Kostrzewskiego, ustępują ze 
szeregów stronnictwa, podając moty. 
w y  swego wystąpienia do wiadomości 
publicznej. M. in. ustąpił z pnrtji b. 
radny miejski Bolesław Jasiurski.

WICE MIN. HUBICKI W  CZĘSTO
CHOWSKIFJ KASIE CHOPYCH.

tTeirfonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 20 października (G.) — 

Wiceminister pracy i opieki społecz­
nej gon. Hubicki i dyrektor Głównego 
Urzędu p. Grotowski przebywają je­
szcze w  Częstochowie w  związku ze 
sprawami miejscowej Kasy’  chorych, 
po tragicznych wypadkach morder­
stwa.

Aresztowany w związku z morder­
stwem w  Częstochowie b poseł Kaź- 
mierczyk osadzony został w  -więzie­
niu. Grozi mu odpowiedzialność za 
współudział w  zb ro ili.

PAMIĘTAJMY O CELACH ! ZADA. 
Nb \uH TOW ARZYSTW A SZKOL} 

JYADESŁANE,
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Pluty = minusy konferencji agrarnej
w  Bukareszcie.

Wiedeń. 20 paźdz. (PAT.) Wied. B. 
K. donosi z Bukaresztu:

Druga bukareszteńska konferencja 
Agrarna została dzis w  południe zam­
knięta. Rezultatów jej nie można uwa­
żać za postęp w porównaniu z war­
szawską konferencją agrarna, ponie­
waż w  przeciwieństwie do osiągniętej 
w Warszawie, wyraźnie zaznaczonej 
jednomyślność: interesowanych
państw, ujawniły się w Bukareszcie 
różnice zdań co do klauzuli na;wię- 
kszego uprzywilejowania.

W  przeciwstawieniu do innych dele

Oświadczenie bs. 
Szydelskiego.

r Lw ów . 20 paźdz. Od księdza prof 
Sr. Szydelskiego otrzymujemy nastę­
pujące wyjaśnienie z prośba c  ogłosze­
nie:

,<N ektóre dzienniki Stronnictwa Na­
rodowego podały wiadomość, jakobym

^ndydował w  okręgu Lwów-miasto 
do Sejmu z Iisiy Nr. 1, bez zgody mo- 
■'ego Arcypasterza. Wyjaśniam niniej- 
"zem, że ta wiadomość jest zupełnie 
ałszywą, i że nie zgodziłbym się w o­

bec wyraźnych przepisów prawa ko­
ścielnego na wysunięcie mojej kandy­
datury z jakiejkolwiek listy bez zgody 
Ordynariusza. Zgodę taką uzyskałem 
na piśmie i dlatego kandydatura moja 
jest zgłoszoną na liście.

Równocześnie pragnę zaznaczyć, że 
z konkretnego jednego faktu nie nale­
ży wyciągać w  walce w yborczej żad­
nych wniosków ogólnych. Co w  jed­
nym wypadku dla pewnych racii mo­
głoby być dopuszczalne lub nawet 
wskazane, to w  innych wypadkach i 
w innych warunkach mogłoby być 
gdzieindziej niedopuszczalnem i nle- 
w, skażam sm.

Proszę tedy . najuprzejmiej zarówno 
pisma prorządowm jak opozycyjne, w y 
padku mego kandydowania w e Lw o­
wie nie wciągać do walk partyjnych i 
nie robić z mego nazwiska broni a?;ta- 
cyjnej.

Z W ysokiem  poważaniem
ks. dr. Szyde’ ski“ .

A re s zto w a n ia .
Lw ów. Dnia 17 bm. na polecenie 

prokuratora sądu okręgowego w Sam­
borze aresztowany zosta! i osadzony 
w areszcie w tam borze b. senator ks. 
Tatomir. Polecenie aresztowana opie­
ra się na art. 5S i 65 u. k- 

Warszawa. 20 października (G.) Z 
polecenia prokuratora sądu okręgowe­
go w  Płocku aresztowano w Sierpcu 
F'd;ksa Tulodzieckiego, czynnego dzia ( 
łacza PPS.-CK Y,, i kandydata do sej­
mu z listy centrolewu. Tulodziecki 
był przewodniczącym zarządu spół­
dzielni księgarskiej „W iedza11. Będzie 
on oskarżony z art. 578 jk. k. mówiące­
go o nadużyciach pieniężnych a prze­
widującego karę od roku do sześciu 
'fit więzienia.

Warszawa. 20 października (zo.) W  
-htnm został aresztowany b. poseł 

iwahński z Piasta. Oskarżony on 
len o nieposzanowanie władzy.

' UG.;\ZVN n a b o i  k a r a b i n o w y c h
■ CHŁOPSKIEJ STODOLE. 

Stanisławów 20 października (PAT) 
unegtlyj przytrzymano Michała Mer- 
2 £ , Dołhem, pow. Stryj, u którego 

aa ezion w  czasie rewizii w  stodole 
pod sianem paręset naboi karabino­
wych i 3 kawałki masy wybuchowej.

DAJ GROSZ NA CELE TO W  A . 
RZYSTWA SZKOŁY LODOWEJ,

galów, wstrzymali się przedstawiciele 
Estonji i Czechosłowacji od zajęcia zde 
klarowanego stanowiska w tej spra­
wie. Przeważa wrażenie, że udział 
państw bał.yckich i Czechosłowacji 
nie przyczynił się do poparcia akcji 
państw agrarnych Europy środkowej i 
połucmiowo-wschodniej.

Po ukończeniu prac konferencji bu­
kareszteńskiej dalsze prace przekaza­
ne zostaną dwu stałym komisjom, z 
których jedna będzie miała siedzibę w 
Bukareszcie, a druga w  Warszawie. 
Komitet bukareszteński zajmować się

będzie sprawami hiandlowo-polityczue 
mi, komitet warszawski sprawami ra­
cjonalizacji.

Ponadto na propozycje Jugnsławji 
odbędzie się konferencja przedstawi­
cieli Instytutów eksportowych i gospo 
darki prywatne5 w Białogrodizie.

Konferencja bukareszteńska ujav ni- 
ła w każdym razie jedność interesów 
ag:arno-politycz,nvch Pumunji, Polski, 
Jugosfawji i Węgier, tak. iż nie jest w y 
kluczone, że pomijając dotychczasowe 
ramy ogólniejsze, . nastąpi ściślejsza 
współpraca wym,enionych państw

uprawia kult Hohenzollernów. Wyrtn 
słe na mocy traktatu wersalskiego 
Wolne Miasto stanowi wysuniętą na­
przód placówkę zaciekłego nacjonali­
zmu pruskiego.

Star umysłów jest tato, że sam wi 
dok Orla Białego, zdobiącego polsku 
skrzynki pocztowe, umieszczone w pe 
wnycłi dzielnicach miasta, wywołuje 
wściekłość nie dającą się opisać u za­
paleńców stahlhelmo-wych, których 
W olne Miasto posiada kilka tysięcy. I 
oto te niewinne skrzynki pocztowe 
wystawione są na furror teutonicu.-, 
na ten wściekły zapał niszczycielski, 
który znosić musiało w  czasie wojuj 
10 departamentów francuskich.

Konsul gen. 3ng!j; i redaktor Timesa 
b s v H  od wczoraj we Lwowie.

Lw ów. W  dniu wczorajszym przy­
byli do Lwmwa konsul generalny Wiel 
kiej Brytami w  Polsce mister Erank 
Savary i redaktor „Timesa1" ms. A. 
B. Barker.

Obaj wymienieni władają doskonale 
językiem polskim, a do Małopolski 
przybyli celem odnowienia daw nych 
stosunków, jakie ich łączą z Małopol­
ską.

W  samym Lwowie zamierzają za­
bawić około 3 dni, poczem udadzą się 
na przeciąg około tygodnia na teren 
Małopolski wschodniej, przyczem zwie 
dzą Zagłębie naftowe i okolice Pod­
karpacia. W czoraj goście przyjęci byli

na konferencji w Urzędzie w ojew ódz­
kim, w  Państw. Okręgowym Urzędzie 
Ziemskim i w  Malopolskiem Tow arzy 
stwie Rołniczem.

LITERAT FRANCUSKI P. OUDAR 
BAWIŁ W E LWOWIE.

Lwów. Dnia 19 bm. opuścił Lw ów 
znany literat francuski p. Oudar, autor 
dwu doskonałych dzieł, poświęconych 
Polsce.

P. Oudar w czasie swego pobytu we 
Lwowie przyjęty był na konferencji 
w  Urzędzie wojewódzkim, przyjęty 
też był na posłuchaniu u gr.-kat. me­
tropolity ks. Szeptyckiego.

Urzędnicy państw. potfptata politykę 
zarzadu swego zw iązku .

Z  dnia.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 paźdz. (zo) W  ostat­
nim numerze „Życia Urzędniczego” za 
rząd główny Stowarzyszenia Urzędni­
ków Państwowych stwierdził, że w 
nadchodzących wyborach udziału nie 
weźmie.

Stwierdzenie to w yw ołało żyw e o- 
burzenie w  szerokich kołach urzędni­
ków państwowych, czego wyrazem 
jest akcja poszczególnych kół stowa­
rzyszenia, zmierzająca do niepodpo­
rządkowania się uchwale zarządu głó­
wnego i wzięci ą czynnego udziału w 
akcji wyborczej.

Dnia 20 b. m. odbyło się zgromadze­
nie urzęamków warszawskiego urzędu 
wojewódzkiego i starostwa warszaw­
skiego. Na zgromadzeniu tern uchwa­
lono rezolucje, stwierdzające, że w  de­
cydującym dla Państwa momencie rze 
sza urzędnicza powinna wziąć jak naj-

czynniejszy udział w  akcji wyborczej. 
Następnie zebrani stwierdzają w rezo­
lucji. że pomyślne rozw iązanie zagad­
nień ustroiowych może być dokonane 
jedynie pod wodzą Marszałka Piłsud­
skiego i dlatego postanawiają dać so­
lidarne i gorliwe poparcie liście w y - 
horcze;, na której czele widnieje jego 
nazwisko.

Po przyjęciu uchwały o przystąpie­
niu do naczelnego pracowniczego ko­
mitetu wyborczego, zgromadzeni po­
stanowili wstrzymać wszystkie wpła­
ty należne zarządowi głównemu Sto- 

1 warzyszenia Urzędników Państwo­
wych aż do czasu zajęcia przez za­
rząd pozytywnego stanowiska wobec 
w yborów . Koło S tow arzyszeni U- 
rzędników Państwowych przekazało 
ten wniosek swemu zarządowa celem 
rozpatrzenia tego strony prawnej.

Mmv§ t a c y  stectalizuia się 
...w pruciu traktatu wersalskiego.

JAKIE WRAŻENIA ODNIÓSŁ W  GDAŃSKU DZIENNIKARZ FRANCUSKI.

Paryż. 20 października (PAT.) W  
dalszym ciągu swej ankiety o Polsce, 
specjalny wysłannik ..Echo de Paris" 
Paweł Boursun zwieaził Gdańsk. Dzi­
siejsza iego korespondencja omawia 
wyrażenia, wyniesione z pobytu w W ol 
nem Mieście.

Nie pierwszy raz Bourson zwiedza 
Gdańsk. Podkreśla on, że za każdym 
razem trafia! zawsze na jakiś kongres 
szowinistycznych niemieckich organi­
zacji. Przed dwoma laty widział tam 
tysiące studentów niemieckich, tym 
razem trafił na kongres o a starów pro­
testanckich.

Pi zed kilku tygodniami odbyw ał się 
w Gdańsku ziaza krawców niemiec­
kich, którzy, jak zresztą wszystkie in­
ne zjazdy, przyjęli rezolucję przeciw­
ko traktatowi wersalskiemu. Zmobili­
zowano kraw ców  tym razem nie dla 
szycia, lecz dla prócia. Z jakim zapa­
łem kroili oni znienawidzony „dyktat 
traktatu wersalskiego” .

W ogóle —  mówi autor koresponden 
cii —  Rzesza niemiecita obrała Gdańsk 
za siedzibę Drawie wszystkich zja­
zdów i kongresów germanistycznych.

Oprócz tego w  samym Gdańsku 1 
szereg stowarzyszeń patriotycznych *

WKRÓTCE MA SIE UKAZAĆ E M  Ń 
CJACJA MINISTRA SKARBU.

ITelefonem od naszego korespondenta!
Warszawa, 20 paźdz. (zo) W kolach 

politycznych krążą pogłoski, że nie­
bawem ma być ogłoszone oświadcze­
nie kierownika Ministerstwa Skarbu, 
pułk. Matuszewskiego, w  sprawie bu­
dżetu na rok przyszły.

W  STRYJU STAN AL POMNIK 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Stanisławów 20 października (PAT) 
19 bm. odbyła się w Stryju uroczy­
stość odsłonięcia pomnika Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa PiłsU'dsk!ego. 
w  koszarach 1 p. artylerji gors,k:ej. — 
Rano odbyła się msza św., w  której 
wziął udz;ał dowódca dywizji gen. 
Łukowski ze StanisławTow'a, ze staro­
stą Pajączkowskim na czele.

Po odsłonięciu pomnika, podcza* 
śniadania wygłoszono szereg mów i 
toastów. W ieczorem odbył się bal, na 
który przybył dowódca korpusu Nr. 
VI, gen. Popowicz.

Z RUCHU WYBORCZEGO WSKÓL 
KOBIET.

(Telefonem od naszego korespondenta.. 
Warszawa, 20 paźdz. (zo) Komitet 

w yborczy organizacyj kobiecych za­
kończy! niemal całkowicie przeprowa­
dzaną energicznie akcję organizowania 
obw odow ych komitetów wyborczych 
na prowincji.

Członkinie piezydjum zilustrował} 
komitety obw odow e i stwierdziły, że 
wszystk5e pracują zupełnie zadawala­
jąco nad zjednoczeniem się kobiet w 
BBWR,

POCZTOW CY STANISŁAWOWSCY 
GŁOSUJĄ NA BBWR.

Stanisławów 20 października (PAT) 
Pracoy nicy urzędu pocztowego 5 po­
cztowego zarzadu technicznego w  Sta 
nisławowie, zszeregow'ani w okręgo­
w ym  związku pracowników' poczto­
wych, telegrafu i telefonów. uchwalili 
jednogłośnie na onegdajszem zebraniu 
popierać przy wyborach do sejmu i 
senatu listę BBWR. z uwagi na to.̂  że 
na tutejszym tąrenie jest komecznością 
państwową pójście za listą prorządo- 
wrą.

PROF. T. ZIELIŃSKI POLSKIM KAN­
DYDATEM DO NAGRODY NOBLA. 
(Telefonem od naszego korespordenta) 

Warszawa. 20 października 'u .)
Jak się dowiadujemy, polskin kmdy- 
datem do literackiej nagrody Nobla w' 
roku bieżącym ma być znany ucz 
profesor Tadeusz te Liński,

Dzieła prof. T. Zielińskiego z zakre 
su badań nad kulturą i piśmienni­
ctwem starożytnem zdobyły sobie oo- 
wszeebne uznanie św :atowe. Niektóre 
ks ażki .prof. Zielińskiego przetłuma­
czone zostały na 13 jeżyków), nawę' 
na jezvki chiński i japoński.

Kandydatura prof. Zielińskiego mia 
łaby poważne szanse.

K to ehe«  tnie za p ew n ion ą  eg zy ­
stencją  n a  dzień  ju trze jszy , niech  
kupu e ty lk o  tcy ro b y  kra jow ego  
przem  y t l u ,



„SŁOVvu FOL5K1Ć" Nr 259 z dnia 22 imaziermKa J1930_

t P r z e g ł a d  p r a s y t

RZAO 1 OBYWATEL'.
Prof. Peretiatkowicz w „Dzienniku 

Poznańskim1- pisze:
Opozycja nasza twierdz:, że nie w ystę­

pu ie przeciw państwu, tylko przeciw Rzą 
dowi. Jest to rozróżnienie teoretyczne. Oo 
w  praktyce życia politycznego ten, Jęto 11- 
trudnia Rzgdowi spełnianie jego zadań pan 
stw owych, jednocześnie utrudnia normal­
ne funkcjonowanie żyoia państwowego i 
wyrząuza szkodę państwu własnemu.

Ścisłe odróżnianie Rządu i państwa jest 
możliwe tylko w  starych ustrojach parla­
mentarnych, w którycn jest stała więk­
szość i mniejszość parlamentarna, w  któ­
rych mniejszość może uprau iać optuj ^ję, 
bo przy naibliższych wyporach może sie 
stać większością.

Inaczej jest w Polsce, gdzie rozbicie spo 
łeozeństwa na partje i partyjki czyni mało 
prawdopodobnem powstanie jednolitej 1 sta 
lei y iększości sejmowei i gdzie każdy 
Rząd, nie mając silnego oparcia w  Sejmie, 
musi mieć pewne poparć, e w  samerr. spo­
łeczeństwie polsKtem. Musi je mieć tem 
bardziej, że państwo nasze posiada znacz­
ną ilość mniejszości narodowych, która na- 
pewno Rządowi pracy nie ułatwi.

W yobraźm y sobie tylko sytuację, jaka- 
by w  Polsce powstała, gdyby Każdy oby­
watel zaczął zwalczać „zasadniczo11 Rząd, 
który mu się z tych lub innych względów 
nie podoba.. Rezultatem tego musiał,.by 
być państwowa anarchia. Bo nie tylko rie 
ma Rządu, któryby się wszystkim podo­
bał, ale nawei niema Rządu, któryby się 
pewnej gi lipie obywateli pouobał w e w szy 
stkiem, we wszystkich swoich działaniach 
poszczególnych. A w ięc zwalczanie Rządu 
własnego dlatego, że się nam w  pewnych 
rzeczach czy pewnych osobach nie po­
doba, spow odow ałoby stałą anarchię i po­
średnio uderzałoby w  samo państwo.

Dlatego twierdzę, że dobry ohyw ate 'po 
w in ie n  popierać każdy własny Rząd, bo 
przez to pośrednio popiera państwo i przy 
czynią się do utrwalenia naszej niepodle­
głości. Nie odnosi się to chyba tylko do 
rządów zdrajców lub do rządów tak skraj­
nych, jak socjalistyczny lub komunistycz­
ny, które doprowadź iłyby kraj do przepa­
ści.

W iem y jednak w szyscy, że rządy Mar­
szalka Piłsudskiego nie tylko nie są rzą­
dami skrajnemi, ale przeciwnie, są jedyną 
realną tamą przeciwko rosnącej i groźnej 
fali komunistycznej. Jeżeli poraź pierwszy 
od czasów Jagiellońskich mamy w  Polsce 
silmy Rzao i silną władzę państwowa, to 
powinniśmy to ocenić i popierając Rząd. 
przyczynić się do w z mocnienia naszego 
państwa i naszej niepodległości narodowej.

U kobiet w cfąży i młodych matek sto­
sowanie naturalnej w ody gorzkiej Frań 
ciszka-Józela wzmacnia prawidłowość funk 
cji żołądka i kiszek. Żądać w  aptekach 
i drogeriach. 6159

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW ARZYSTW A SZKOŁY 
tA> cA j LODOWEJ. *>°o cAo

Dziwne historie
paryskie...

Znakomity felietonista L. Hutwany 
kreśli w barwny sposób życie w spół­
czesnego Paryża, tej „ville lumiere“ 
kultury i molocha dla kieszeń’ ludz­
kich. * * *

Po południu zabłąkałem się w oko- 
iicę Saint Honore. W  ścisku aut i w 
strumieniu przechodniów, zobaczyłem 
nagle biednego starego człowieka. 
Krzykliwy tłum spychał go z chodni­
ka, jak niepotrzebne śmiecie. Staru­
szek miał mocno pomarszczoną twarz, 
brudny kapelusz i rozpięty Dlaszcz z 
wyszarzałego lodem . Szedł ciężko, 
człap;ąc po trotuarze. Pod pachą dźwi 
gał olbrzymi stos zielonych książe­
czek. Patrzyłem chwślę na jego nie­
zdarne ruchy i borykanie sie z nad­
miernym ciężarem. Musiał soosti zedz 
w moich oczarh w y raz współczucia, 
bo zawstydzony zbliżył się do tmne:

—  Panie — szeptał nieśmiało —  te­
stem biednym poetą... Ongiś znał mnie 
cały Paryż... Przyszła jednak wojna, 
podczas której nikt poezji me czy ­
tał, a teraz n ie-chcą  nawet słuchać 
pięknych wiersz ów  miłosnych... Nędza 
zmusza mnie do sprzedawania swoich 
mworow po ulicach Paryża..,

Smu*RV koniec kariery 
„człowieka do wielkich inleresótvu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 października. (G.) — 
Przed niedawnym czasem osobnik po­
dający się za inżyniera Stanisława 
Jaworskiego rozwijał niebywale in­
tensywną akcję wśród społeczeństwa 
wileńskiego, usiłując pod puzorarm 
stwurzenia uniwersalnego tow arzy­
stwa akcyjnego „Motorbud11 wyłudzić 
od znanych osobistości większe sumy 
jako udział w  towarzystwie.

Rozsyła! formularze i zaproszenia i 
nie mając grosza przy duszy otw orzył 
ogromne biuro „Motorbud-1. mające 
na celu zm otoryzować całe kresy 
wschodnie. Wynikiem akcji Jaworskie

go było to, że projektowaniem towa­
rzystwem zainteresowały się nawet 
sfery półurzędowe, przyrzekając swój 
udział i puparcie. Jaworskiemu w  tym 
czasie udało się sprzedać cudze akcje 
iwyłudzić od wielu osób większe su­
my.

Gdy poheja poczęła śledzić oszusta, 
Jaworski uciekł z żoną na Litwę, po­
zostawiając w  Wilnie troje dzieci, któ­
re przygarnął przytułek.

Obecnie krąza sensacyjne pogłoski, 
jakoby Jaworski był szpiegiem liiew- 
skim.

Berlin przywitał ks. Takamaisu 
bombami cuchnacemi.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 października (G.) Z 
Berlina donoszą o niezwykłej przygo­
dzie, jaka tam spotkała ks. Takamatsu, 
który niedawno —  jak wiadomo — ba­
wił w Warszawie.

Oto podczas przedstawienia w  tea­
trze opery francuskiej „R ozw ój i upa­
dek miasta Mahagoni“ hiittlerowcy

wśród okrzyków „heli Hittler“  1 
„Deutschland erwache“  rzucili na salę 
kilka bomb cuchnących i rakiet. Obe­
cny na przedstawieniu ks. Takamatsu 
musiał opuścić salę, ścigany wstrętną 
wonią cuchnących tom b. Na salę wkro 
czyla policja i aresztowała awantur­
ników

ją się obecnie w  nader dwuznacznej 
sytuacji, gdyż całe GPU. opanowane 
jest przez przyiaciela Stalina Ordżo* 
nikudze.

W obec niejasnej sytuacji wewnętrz­
nej sowietów Stalin ma zamiar całą 
władzę z łożyć w  ręce GPU z Ordżo- 
nikidze na czele i tem samem ogłosić 
dyktaturę GPU.

DW A ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
Lw ów. Na Persenkówce pozbawiła 

się wczoraj życia 34-letnia Emilia Ma- 
zur. Samobójstwa dokonała przez pod­
cięcie sobie gardła brzytwą. Powodem 
rozpaczliwego kroku nieuleczalna cho­
roba.

Przy ul. Pod Dębem 1. 4 usiłowała 
otruć się kwasem solnym 18-Ietnia 
córka dozorcy, Walerja Szwec. Pogo­
towie przewiozło ją do szpitala.

KOŚCI LUDZKIE KOŁO KOŚCIOŁ A 
ŚW . MARJI MAGDALENY.

Lw ów. Przy robotach ziemnych ko­
lo kościoła św. Marji Magdaleny na­
trafili wczoraj robotnicy na kości ludz­
kie. Skąd pochodzą te kości, dotych­
czas nie ustalono.

= □ =

Prosto z 1 na szmelc.
Jak i co p ro d u k u j fabryki sowieckie.

Ryga. 20 paźdz. (ATE). W  Muskwit 
odbyła się narada w sprawie zwalcza 
uia dezorganizacji w  przemyśle sowie 
ckim. Przewodniczący wszechzwiąz- 
kowej rady gospodarczej Kujbyszew 
oświadczył, że główną plagą przemy­
słu sowieckiego jest w ysoki procent 
zbrakowainych towarów.

W  jednej tylko fabryce państwowej 
w yrobów  trykotażowych w  Moskwie 
wartość zbraikowanych towarów' w 
przeciągu roku wynosi 2 i pół mibona 
rubli, w  całym  zaś sowieckim przemy 
śle trykotażowym straty wskutek wa­
dliwej produkcji wynoszą kilkaset mi­
lionów rubli.

Są fabryki, w  których 50% wyro­
bów  nie nadają się do użytku. W  fa­
brykach trustu włodzimierskiego pro­
cent zbraKowanyeh towarów wynosi

Szczerze współczułem staremu poe­
cie. .Wziąłem od niego książeczkę i za­
płaciłem 10 franków. Potem szjbko 
schowałem ją do kieszeni i pobiegłem 
dalej za interesami.

W ieczorem, gdy  układałem się do 
snu w  sw oim ' skromnym pokoiku ho­
telowym, ogarnęła mnie ciekawość: 
co też stary poeta paryski mówi je­
szcze o miłości?

Chwyciłem książkę i zacząłem kart­
kować. W ierszy nie widziałem. Stro­
ny zaś wypełnione by ły  prozą. Nie zra 
ziłem się jednak tym drobnym szcze­
gółem. Zacząłem czytać.

Była to agitacyjna broszura komu­
nistyczna, wydana na ozdobnym pa- 
pieize... -

*  *  *

Około północy wracałem taksówką 
od znajomych do „Grand Hotelu11. 
Przed wspaniałym gmachem panował 
jak zawsze zator automobilowy. Moja 
taksówka pełzła jak żółw , w strzym y­
wana co sekunda białą pałeczką poli­
cjanta. Po kilku minutach przekonałem 
się, że prędzej zdążę piechotą do wnę­
trza rzęsiście oświetlonego hotelu. Za­
płaciłem szoferowi należność i wysko 
czyłem  na chodnik.

Nagle w  długiej kolumnie samocho­
dowej zobaczyłem  zgraony w óz spor­
tow y pięknie emaliowany. W ewnątrz 
samochodu siedziały dwie młode ko­
biety’ . Blondynka była przystojna, jci

65%, a w poszczególnych fabivkach 
tekstylnych nawet 70%. Sowieckie 
przedsiębiorstwa konfekcji produkują 
ubrania z różnobarwnych materjalów, 
tuk, że jeden rękaw garnituru iest czar 
ny, drugi zaś niebieski.

W  końcu Kujbyszew oświadczył, że 
o ile tein stan rzeczy trwać będzie dłu 
żej, to rozwój gospodarczy Sowietów 
będzie całkowicie uniemożliwiony.

W  ROSJI OCZEKUJĄ DYKTATURY 
G. P. U.

W arszawa. 20 października (G.) — 
„Rul“  podaje rewelacyjne wiadutności 
o zmianach w  GPU., których w  naj­
bliższym czasie spodziewają się sowie 
ckie kołą rządowe. Najwyhitnłeisi cze- 
kiści jak Jagoda i Mienżyński zinajdu- 1

J u ż  w y a t e d Ł T o m  1 i  11.

JÓZEF PIŁSUDSKI
I -

w y d a n ie  zb io ro w e  w  e tom ach
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Michała Sokoln ckiego i Juijana Sla- 
chiew cza, sekretarz redakcji Włady­
sław Madnowsk;. Nakładem T wa 
Wydawniczego „Polska Zjednoczona11 
w Warszawie, ul. Nowolipie Nr. 2.

im  za całsśt w pieraeiacie zł. 96
w miesięcznych spłatach po zł. 6.
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towarzyszka zaś odznaczała się wyjąt 
kową uiodą. Mirnowoli przystanąłem, 
aby choć na chwiilę spojrzeć w  jci pię­
kną twarz. Obydwie rozmawiały g ło ­
śno. Blondynka psioczyła na tłok sa­
m ochodowy i konieczność trzymania 
się kolejki przed hotelem, jej towarzy­
szka zaś piorunowała:

— Dla głupiej szklanki lemomady 
trzeba godzinami w yczekiw ać przed 
hotelem... —  I prawdopodobnie clia 
skrócenia nudy wyjęła papierosa.

Nie miała zapałek. Podbiegłem szy­
bko do samochodu, zapaliłem jej pa­
pierosa. Podziękowała uprzeintym ski 
nieniem głowy, w  którym rie było ani 
śladu kokieterii.

—  Jeśli panie pozwolą mi towarzy­
szyć sobie — wtrąciłem nieśirźało —  
to daleko prościej będzie pojechać do 
jakiegoś baru na szklankę lemoniady...

Zamiast zgody, młoda, piękna ko­
bieta wskazała mi ręką miejsce w sa­
mochodzie.

Ruszyliśmy w  kierunku Montniart e. 
Po drodze obie panie zastanawiały s.ę 
nad tem, do którego baru należałoby 
wstąpić, aby uniknąć spotkania z kimś 
znajomym. W reszcie ustaliły nazwę 
restauracji.

Po kilkunastu minutach przekona 
łem się, że w ybór był znakomity. Był 
tu cichy, ale wytworny bar, zasłany 
cały wschodnimi dywanami. Ukryty 
gdzieś za ściana kwartet nucił miło­

sne tango. Byłem zdziwiony, że w  tak 
wspaniałym i wytwornym  lokalu pa­
nują tak straszliwe pustki.

Moje towarzyszki w ybrały stół w 
kącie. Zamówiłem trzy szklanki lemo­
niady.

—  Niestety lernuiiiadą nie możemy 
służyć — wyjaśnił kelner w  oślepia­
jąco białym gorsie fraka. — Za to ma­
my znakomity szampan...

Szampan w  Paryżu kosztuje drobną 
kwotę, chętnie w ięc zgodziłem się na 
flaszkę musującego wina. Za chwilę 
kelner przytoczył wózek, w  którym 
w  kryształowych szybach, w  śniegu : 
kwiatach spoczywała żądana flaszka.

Zacząłem rozmawiać z towarzy­
szkami. Poznałem natychmiast, że są 
to kobiety inteligentne. Rozmawialiś- 
mv o teatrach paryskich, o sporcie, c 
najnowszych plotkach politycznych 
Po godzinie jedna z pań oświadczyła 
że jest głodna. Kazałem podać tartimki. 
Kelner przypadkiem wymienił naszą 
pustą flaszkę szampana na pełną. Oko­
ło godziny 2-ej w  nocy jeana z pań o- 
śrwiadczyła, iż czuje się zmęczona. Ka 
załem podać rachunek. Kelner w rę­
czy ł mi podłużną kartkę z  k.lku cy ­
frami.

Gdy spojrzałem na rachunek, krew 
odpłynęła mi z twarzy do nóg. Nale­
żność V, ynosiła 1800 fr.

Takiej sumy me miałem nawet prz’ 
sobie. Musiałem delikatnie w yw ołać
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Różnobarwne partyjne oświetlenia 
obecnej sytuacji politycznej zgodne są 
na jednym punkcie: Państwo przeży­
w a decydujący moment swojego roz­
woju, a zbliżające się w ybory  mają 
charakter powszechnego plebiscytu. 
Myśl polityczna, rozgorączkowana 
dyskusją przewyborczą, znajdzie naj­
lepsze oparcie w  analizie zdarzeń nie­
dawno minionych, w  przytoczeniu ów ­
czesnych opinij ludzi kierujących, na­
wą państwową.

Nader trafne na ten temai uwagi pi­
sze p. Antoni Anusz w  „Kurierze Porań 
uym“ , cytując opinie Marszałka Pił­
sudskiego o rozwoju współczesnych 
wydarzeń.

Nie ulega wątpliwości —  czyhamy — 
ze działalność J. Piłsudskiego byłaby 
łatwiejszą, solidniejszą i skuteczniejszą 
gdyby znajdowała zawsze zrozumienie 
i poparcie większości społeczeństwa. 
Na to jednak Józef Piłsudski nie liczył, 
gdyż już w  styczniu 1917 roku powie­
dział:

„Parę pokoleń minąć musi. ranim stw o­
rzy się znicrwu państwowa kultura polska. 
Pokolenie dzisiejsze, które zostało powo­
łane do rozstrzygnięcia zawiłych zaga­
dnień współczesnych, nie dorosło do za­
dań swoich11.

W  marcu 1921 roku w rozmowie z 
ówczesnym  wicemarszałkiem sejmu 
St. Osieckim Naczelnik Państwa J. Pił­
sudski nie wahał się wypowiedzieć 
swego najzupełniej ujemnego sądu o 
uchwalonej konstytucji:

„jest to konstytucja nie dla Polski; jest 
ana płodem doktryny, a raie wymazem po­
czucia naszej rzeczywistości poluvcznej; 

.postanowienia tej konstytucji niosą Polsce 
niemoc i bezw tad11.

Kiedy po przewrocie maiowym z 
wielu stron zapytywano, czy  Marsza­
łek ma zamiar oktrojować nową kon­
stytucję, odpowiedź brzmiała:

„Konstytucja okirojawana przetrwałaby 
tylko do mojej śmierci Chcę Polsce oszezę 
dzic zamętu i wstrząsów” .

Dalsze wyjaśnieme w  tej sprawie 
usłyszeli posłowie B. B. na zebraniu u 
pułk. Sławka.

„Nie poszedłem drogą oktrojowama, a 
w ięc ł imania konstytucji i legalizmu. M u -. 
si się w  społeczeństwie o ibyć łamanie o 
ustrój. Poszczególne elementy władzy w  
Państwie muszą odzyskać swe prawa i a- 
trybuty. Najpierw n ilcży rozszerzyć wła­
dzę Prezydenta.

Zresztą, o ile Sejm nie będzie chciał z 
rządem współpracować, to będzie rozpę­
dzony. Skoro idę na chęć współpracy 
i  sejmem, to oczekuję ze strony Sejmu i 
metody -współpracy. Tymczasem poseł 
stał się wypędikiem od odpowiedzialności, 
ale i wypędkiein od honoru. Ja nic idę na 
skasowanie Sejmu chcę uszanować obec-

kelnera do sąsiedniej sali, podać mu 
kwoje nazwisko i adres hotelu i daó 
is z c z ę  złotą papierośnicę w  zastaw. 
Oczywiście, że drżałem ze wstydu i 
oturzema.

W  drodze powrotnej obydwie pacie 
były  bardzo rozmowne, ja oczywiście 
mniej.

'Na drugi dzień wieczorem, w ysze­
dłem znowu przed hotel. O  północy 
zobaczyłem  w  kolumnie samochodów 
to samo piękne błyszczące autko, a w 
mem dwie znajome panie. Przywitały 
wiiłe uprzejmie:

— Czy dziś nie pojedziemy na le­
moniadę do Mont Martre? — spytały

brzmiało to jak cynizm. Wróciłem 
do hotelu oburzony i z mitjsca posta­
nowiłem rozm ówić się z zarządzają­
cym. W ysłuchał mnie cierpliwie, po­
tem dodał tonem bezradności:

—• Akż oczywiście, znam te parne, 
od dwóch lat czyhają na naiwnych 
pized hotelem...

^  c.°  ̂ Policja na to?
“7  Polne a... —  bąknął. — Cóż im

żs żi‘.°bió policja? Są to dwie uczci 
we kobiety, mężatki. A że pracują 
na skromny procencik, jaki otrzy- 

'uią od właścicieli drogiego baru, 
Porym  przywożą gości, to prze- 

mc^złego... Policja nie może prze- 
>2nadżać kobietom w  ich uczciwem 
zarobkowaniu...

Oczywiście byłem bardziej bezrad- 
ja k , policja.

nc fonny Państwa, ale również chcę o- 
chronić Prezydenta, od wstydu prezyden- 
towania, to też >eszcze raz idę na próbę 
współpracy z Sejmem .

Dopiero dzisiaj szary człowiek ro­
zumie, jak wielką, historyczną wagę 
miały te zdania, decydujące o rozwoju 
wypadków politycznych na szeaeg lat 
naprzód. Słusznie konkludu.e p. Anusz 
—  „są one jeszcze jednym dowodem I

więcej że największym ekspertem w  
Polsce w  sprawach rządzenia Pań­
stwem jest Józef Piłsudski-1.

„Dzisiaj Józer PilsuclsKi musi mieć nie- 
tylko głęboką, łeoz i szeroką prUstawę w  
narodzie’; mus’’ mieć przy sobie nictyiko 
jakość, lecz i jakość i ilość. Olbrzymia wię 
kszość narodu w  inuę dobra państwa po­
winie. zalegalizować Jegio czynności i pra­
ce historyczne w  dziedzinie zmiany ustro­
ju państwa11.

Wielkie budowy wodne w Polsce.
Basen na 35,0000.000 metrów sześć, w ody i elektrownia wodna z produkcją 

25,000.000 kw. godz. rocznie. — Tamy na Sole, Sanie i Dunajcu.

W  dziedzinie regulacji rzek i meljo- 
racyj wodnych prowadzone są w  Pol­
sce prace, zakrojone na bardzo szero­
ką skalę, o których jednak szerszy ogół 
wie niewiele, Jedna z takich prac jest 
budowa wielkiej tamy zaporowej na 
Sole (górny dopływ W isły w Porąb­
ce).

Rzeka Soła, jak wuększość naszych 
rzek górskich, w  okresie powodziowym  
wyrządzają duze straty, niszcząc mie­
nie i dobytek okolicznych mieszkań­
ców . P-zebieg wttdy na Sole wynosi 
normalnie 18 m sześć, na sekundę, 
przy powodzi zaś wzrasta do 1300 m. 
na sek. Fala byw a zazwyczaj krótka, 
ale bardzo wysoka. Zachodziła w ięc 
.konieczność uregulowania Soły, prze- 
dewszystkiem dla celów czysto melio­
racyjnych, w  tym też celu postanowio­
no wybudować olbrzymią tamę zapo­
rową. Miejsce do wzniesienia tamy 
jest bardzo dogodne, gdyż po obu stro­
nach rzeki są wzgórza, które po w y ­
budowaniu tamy stanowić będą wielki 
naturalny basen. Tama spiętrzy w odę 
w  tem miejscu na 22 metry w zw y ż na 
długość 6—7 kim. w  górę rzeki. Pojem­
ność basenu wyniesie około 35.000.000 
metrów sześć. w ody. Przed powodzią? 
zależnie od w ysokości sygnalizowanej 
tali, basen będzie całkowicie lub czę­
ściowo wypróżniany i bedzie w  stame 
•wstrzymać nawet najwyższą falę przy 
boru. W  tamie znajduia się liczne prze 
grody, które, w  zależności od w ysoko 
ści nadchodzącej fali, będą. odpowie­
dnio przepuszczały w odę 1 w  ten spo­
sób regulowały odpływ wód w cza­
sie powodzi.

Głównym celem wybudowania tamy 
było  zabezpieczenie terenów, powożo­
nych nad Soią, od zniszczeń powodem 
wych.

Dla zamortyzowania kosztów budo­
w y  tamy postanowiono wbudować w  
tamę wielki zakład w odny o sile 12 .0 0 0  
kilowatów, który produkować będzie
25.000.000 kw./godz. rocznie. Zakład 
ten będzie zasilał w  energię elektrycz­
ną dla produkcji siły i światła trzy uaj 
hardziej uprzemysłowione powiaty 5 
bielski, żywiecki i wadowicki. Cała

Z PRASY RUSKIE.)

Przestroga przed dslszsmi 
^ t a p b e h i a m e  a n t y p a ń s t w o w y m i
Michał Haluszczyński, prezes „Pro- 

świty“ przestrzega swych ziom k ów  
ffa łamach wczorajszego „Diła" przed 
dalszymi aktami wystąpień antypań­
stwowych.

Przestrogi swoje owija p. Hałusz- 
czyński w  szereg zastrzeżeń: przez
czytelników nie chce być posądzony o 
to, że słowa iego „są dyktowane tylko 
przerażeniem11, a pro foro externo w y­
wodzi sofistycznie, że ostrzega... ludzi 
Bogu ducha winnych, choć nie może 
zaprzeczyć „udziału niektórych czyn­
ników ukraińskich w  wykonywaniu 
pewnych aktów, karygodnych z praw­
nego i państwowego punktu widze­
nia".

Nawiązując do znieważenia portretu 
Prezydenta w  ruskiem gimnazjum we

Lw owie i do zniszczenia tablicy pa­
miątkowej na murach jednego z pol­
skich gimnazjów, autor pisze: 

„Pow iem y otwarcie i nie skrywając 
swego oburzenia, że winowajcy, ale 
naprawdę rzeczywiści, w  obu wypad­
kach, bez względu na to, kto oni — 
ukraińcy, czy  inni (? ) — a nawet ci. 
którzy doradzali, czy  przyglądali się 
temu, powinni być należycie ułcarani. 
Nawet gdyby to  miało pochodzić z 
„ideow ych" m otyw ów  w  mniemaniu 
tych, którzy zawinili, to nawet i w  ta­
kim wypadku jest to prowokacja nie do 
darowania, tem gorszą i wprost dia­
belską, skoro winowajcy liczą na ko­
leżeńską solidarność, albo do niej się 
odwołują", „...trzeba uzbroić się w  pan 
cerz pewnej twardości, może nawet

produkcja energii będzie sprzedana, 
gdyż — jak wynika z przeprowadzonej 
ankiety — zapotrzebowanie tych 3 
powiatów na energję eletryczną w rno 
si ponad 50,000.000 kw./godz. '•ocznie.

Jak wynika z przeprowadzonych 
kalkulacyi i z opracowanego kosztory 
su, cena za prąd elektryczny będzie 
bardzo niska, przyczem zakład wodny 
zamortyzuje po pewnym czasie całko­
wicie koszt budowy całej tamy.

Wybudowanie tej tamy, która, jak z 
powyżisezgo wynika, jest przedsięwzię 
ciem ogroronem, będzie zarazem, 
oprócz zmeliorowania dużej połaci kra 
ju, również wykonaniem części wiel­
kiego planu elektryfikacyjnego kraju 
przy użyciu siły wodnej.

Oprócz w yżej wspomnianych celów, 
tama w  Porąbce spełni jeszcze jedno 
zadanie, mianowicie olbrzymie zapasy 
w ody. nagromadzone w  basenie, na 
wypadek długotrwałej posuchy będą 
wypuszczone i w  ten sposób ch oc ia ż  
częściowo uzyska się podniesienie po­
ziomu w ody w górnym biegu W isły, 
co będzie miało duże znaczenie dla 
uregulowania W isły na przestrzeni 
kilkudziesięciu kilometrów.

Termin ukończenia budowy nie jest 
ściśle ustalony, należy się jednak spo­
dziewać, że ukończenie nastąpi w cią­
gu 3—5 lat.

Niezależnie od wielkiego dzielą, roz­
poczętego w Porąbce, podobne przed­
sięwzięcia, lecz na większa jeszcze ska 
Tę, projektowane sa na Sanie i na Du­
najcu. Na obu ri ch rzekach projektuje 
się wybudowanie zbiorników o poje­
mności po 100,000.00n metrów sześć, 
w ody wraz z zakładami wodnemi. któ­
re będą w stanie produkować po 
50,000.000 kw./godz. rocznie każdy. 
Aczkolwiek nie da się dziś ustalić ter­
minu realizacji tych dwóch ostatnich 
pian ów, miejmy jednak nadzieję, że 
skarb państwa zdobędzie się na ten 
wysiłek, gdyż zrealizowanie tych pla­
nów przyczyni się w  olbrzymiej mie­
rze do uprzemysłowienia dużej połaci 
kralu, a co zatem idzie, do podniesie­
nia ogólnego poziomu kultury. K. B

niemiłosierdzia. Bo wartości, iakie po­
dobnymi czynami można rzekomo c- 
siągna.ć, i wartości, jakie rów nocześnie 
trzeba tracić w  następstwie tych czy­
nów. nie wytrzymują żadnego po­
równania".

W  związku ze zbliżającą się roczni­
cą walk listopadowych p. Hałuszczyń- 
ski przestrzega młodzież przed dawa­
niem posłuchu ajentom berlińskim z 
U. O. W .

B y reasekurować ewentualnych wi­
nowajców, a równocześnie zn a leżó lp o - 
słuch wśród szowinistycznego audy­
torium, autor czyni między wierszami 
aluzję, że sprawcami ekscesów anty­
polskich będą... prowokatorzy polscy 
Pisze tedy:

„Już dzisiaj dochodzi do nas nu 
mało wieści, że na listopadowe dni. 
planuje prowokacja zbezczeszczeni 
niektórych polskich pomników, a także 
ich uszkodzenie Możliwe, że zdarzy 
się również coś takiego, że ten czy ów 
zechce wezwać młode i zapalne umy? 
sły do pewnych wystąpień demonstra­
cyjnych. I jedno i drugie pociągnie ca 
soba akty odpłaty, których cena bę­
dzie wysoka i zaołacona przez ludzi 
niewinnych, lub przez dorobek insty- 
tucyi, kłćre doszły do niego przez cię­
żką pracę dziesiątek lat".

Autor radzi swym ziomkom, by pa­
triotyzm swój manifestowali nie akta­
mi. które państwo karze, lecz pozwija­
niem wartości kulturalnych, które 
..podnoszą naiód w  swoich i cudzych 
oczach".

ZBYT POBIEŻNE TRAKTOWANIE 
JEŻYKÓW OBCYCH W  NASZYCH

s z k o ł a c h  Śr e d n ic h .
W  ministerstwie oświaty w Warszt. 

wie odbyło się posiedzenie, poświęcone 
zagadnieniu nauczania języków ob­
cych w szkołach średnich. Należy za­
znaczyć, że jeśli chodzi o nauczanie ję­
zyków obcych, to pod wieloma ■wzglą­
dami jest ono w  dzisiejszych szkołach 
średnich upośledzone. W  szkołach śre­
dnich innych krajów języki obce lepie; 
są nauczane. Ministerstwo zastanawia 
się obecnie nad kwestią podniesienia 
pozmmu nauki tego przedmiotu w  szko 
łach. W  konferencji brały udział oso­
by  zaproszone z poza ministerstwa. 
W  rezultacie szeregu knnfcencyj. któ­
re się jeszcze odbędą, wydane zostaną 
specjalne zarządzenia mmisterstwa.

PANI MARJA SKŁODOWSKA CUR5F 
OPUŚCIŁA WARSZAWĘ.

Przed kilku dniami opuściła War­
szawę po 10-dniowym pobycie znako­
mita uczona polska, Mar ja Skłodow- 
ska-Curie.

Ze względu na świeżą żałobę po 
śmierci szwagra dr. Kazimierza Dłu­
skiego, dni te spędziła Marja Sklodow 
ska prawie wyłącznie w  gronie nag 
bliższej rodźmy.

Podczas swego pobytu w  stolicy 
uczona zwiedziła dokładnie budowę 
Instytutu radowego swego imienia, 
zwłaszcza pawilonu pracowni nauko­
wych. Marja Skłodowska omówiła ró­
wnież tematy projektowanych badań 
naukowych z zakresu radjologji, zwią­
zanych z zagadnieniami biologicznemf

NOWA PROCEDURA CYWILNA 
O PRZYSIĘDZE BEZWYZNA­

NIOWCÓW.
Ministerstwo sprawiedliwości po ro; 

patrzeniu projektu nowego kodekst 
cywilnego i. poczynieniu w nim popra­
wek, przesłało go organizacjom go­
spodarczym, celem przejrzenia, ewen­
tualnie też zgłoszenia dezyderatów.

Jednym z oryginalnych szczegółów, 
jakie wprowadza now y kodeks, jest; 
przysięga dla bezwyznaniowych, sta­
jących w  sądach w  charakterze świad 
ków. Nie nazywa się ona przysięgą, 
lecz przyrzeczeniem, ustawa jednak 
identyfikuje je z przysięgą religijną, a 
postępowanie w brew  złożonemu przy* 
rzeczeniu pociąga za sobą wszelkie 
skutki krzywoprzysięstwa.
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TFATR W 1 ELKI.
• Wtorek 21 b. m. godz. 7.30: „Domek
trzech dziewcząt", operetka Schuberta. 
W ystęp  Fomanówny i Folańskiego.
( Środa 22 b, m. godz. 7.30: .Wyzwolony'* 
{ „M egae", opery Wieniawskiego. W ystęp 
Czarneckiego. Massiniego i Zaleskiego.
I Czwartek 23 bm. ..T r u b a d u r o p e ra  Ver 
’di=go. W ystęp gościnny M. Lauioncea, 
pierwszego tenora Opery chicagoskiej.

Piątek 24 bin. „Domek trzech dziewcząt" 
operetka Schuberta. W ystęp Fontanfi^nyl 
Folańskiego.
} Sobota 25 bm. „Żydów ka" opera Hale- 
y y  ego. Drugi w ystęp M. laurence ‘a.
| Niedziela 26 bm. godiz. 3.30 po poł. „C y ­
ganeria", opera Pucciniego. W ystęp E. Mas 
sini ego. (Ceny zniżone).

Niedziela 26 bm. g. 7.30 „Domek trzech 
dziewozgt", operetka Schube-ta. W ystęp 
Font ano wny i Folańskiego. 
i Poniedziałek 27 bm. „Rycerskość wie- 
fetacza‘\ op. Mascagniego i „Pajace" op. 
iLeoncayalia. Ostatni występ M. Laurea­
t e k  pierwszego tenora Opery chicag.

TEATR ROZMAITOŚCI (ul. Rutowskiego).
W torek 21 b. m. godz. 7.30: s.DziMny 

Wolak Szwejk", w  ukf. scen. L. Schillera, 
j Środa 22 b. m. gedz. 7.30: „Dzielny
wojak Szwejk", w  ukl. scen. L. Schillera.

Czwartek 23 bm. „Dzielny w o tak Szwejk' 
\v tiki. scen L. Scnillera. t 
f Piątek 24 bm „ D z i e ln y  ,/ojak Szwejk", 
rw ukł. scen L. Schillera.
V Sobota 25 bm. „Dzielny wojak Szwejk", 
w  u d . scen L. Schillera. 
j5' Niedziela 26 bm. godz 3.30 pu,o. „D z’ elay 
Wojak Szwejk", w  ukł. scen. L. Schillera, 
i  Geny zniżone).
t Niedziela 26 bm „Dzielny wojak Szwejk1 
fw ukł. scen. L. Schillera, 
i* Poniedziałek 27 bm. , Dzielny woiak 
Szwejk", w  ukl. scen. L. Schillera.

TEATR MAŁY
W torek 21 b. m. godz. 7‘30: „W ieczne

N’óro“ , komedia Fodora.
\ Środa 22 b. m. godz. 7‘30; Wieczne 
i»óró“ . komedja Fedora.
< Środa 22 bm „W ieczne pióro" komedia 
fodera .
' Czwartek 23 bm. „W ieczne pióro", kom. 
Fedora.

Piątek 24 bm. „W ieczne pióro" komedia 
Fodora.

Soboia 25 bm. „W ieczne pióro", komedja 
Fedora.
I Niedziela 26 bm. godz. 3.30 pop. „Egzo­
tyczna kuzynka", komedja YerneuiFa. (Ce 
hy zniżone).

Niedziela 26 bm. „W ieczne pióro" kom. 
pedora.
i Poniedziałek 27 bm. „W ieczne pióro", 
komedja Fodora.
I
KINOTEATRY.
i APOLLO: „Tancerka Cilly", film
dźwiękowy w  naturalnych kolorach.
| CASINO: Ostatni Loft Char.ey „L o­
komotywa 2329“ .

C H IM E R „U lu b ie n ica  Załogi" z 
Klarą Bow.

KOPERNIK: dźwiękowe film „Atlan­
tic".

LEW : „Król żebraków", 
czeństwa".

MARYSIEŃKA: dźwiękowe film
„Atlantic".

PAŁACE: „Pod dachami Paryża",
przebój dźwiękowy. Ponadto dodatki 
dźwiękowe.

RAJ: „Parada miłości" z Mauricem 
Chevaher.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lw ow ie (gmach Muze­
um Przemysłów ego. wejście od ul. 
Dzieduszychich 1. 1). Wystawa Stowa­
rzyszenia Polskich Artystów Grafików 
'„Ryt" — zbiorowe: Nowotnowej Ja­
niny i Radnickiego Zygmunta oraz wy 
stawa ogolna — otwarta codziennie od 
godz. 10—15 po poł.

/  ■*=□=*
— Pierwszy tenor O^ery eh'c3gi'wskiej 

M. Laurence, występ ijący obecnie gościn­
nie z olbrzymim sukcesem w Wielkie, Ci po 
rze paryskiej, przybędzie do L w ów * nu l 
Sośeinnc występy na zaproszenie dyrekcji 
ler.trów mieiskich. Pozyskanie tak znako­
m i t e g o  gościn  występującego tylko napier 
k. szfrzęcL.yek Switaca eporowy^n, s. ,\,r.d- 
i'Zy niezbicie o  wysokim  poziomie naszej

Na ostatnie w j stąpienia niemieckie 
społeczeństwo zareagowało jedno­
myślnym czynnym protestem: w zm o­
żoną of.arnością na budowę iloiy mor­
skiej, najlepszej gwarantki polskiego 
stanu posiadania na Bałtyku.

Niestety, we wszelkich w  tym kie­
runku szlachetnych usiłowaniach biak 
jednolitego koordynującego planu dzia 
łania.

P róby zbierania funduszów na bu­
dowę okrętów podejmuje na wriasną 
rękę —  mimo wielokrotnych apelów 
prasy i niektórych organizacyj społe­
cznych —  cały szereg stowarzyszeń 
i komitetów.

I tak; Liga Morska i Rzeczna orga­
nizuje loterję fantową na budowę flo­
ty, niektóre zaś jej oddziały przepro­
wadzają zbiórki na budowę lodzi pod­
wodnej. Okręg poleski Ligi zbiera 
składki na jacht dla przysposobienia 
woisk. morsk. Związek Obr. Kres. 
Zach. organizuje „Tydzień Pom orza" 
na zakupno hydroplanów. Komitet In­
walidów Łódzkich — na łódź podwo­
dną. Komitet budowy łodzi podwodnej 
im. marsz. Piłsudskiego zbiera na ten 
cel ofiary już od r. 1927,

Tak nieskoordynowana akcia w pro­
wadza chaos i dezorientuje społeczeń­
stwo. Taki stan rzeczy nadal trwać 
nie może.

Pozatem chodzi o wyniki tych' akcy] 
Czyż każda z wymienionych oigani- 
zacy.i będzie w stanie za naszych cza ­
sów ofiarować Państwu użyteczną je­
dnostkę morską? Inicjatorzy zapomi­
nają, że przeciętny statek hand>owy 
kosztuje 2 miliony zł., a łódź podw o­
dna 9 milionów.

A przecież sprawa ta jest już prze­
sądzona i ustawowo uregulowana:

Istnieje instytucja, mająca na celu 
skoordynowanie wszelkich w tym kie­
runku usiłowań społeczeństwa, oraz 
zbiórkę na budowę floty morskiei tak 
wojennej, jak i handlowej. Instytucją 
tą jest Komitet Floty Narodowej, u- 
tworzony ustawą z dma 16 lutego 1927 
(centrala — Warszawa. Elektoralna 2, 
PKO. nr. 30) z Komitetami w ojew ódz­
kiemu powiatowemi i Kolami lokalne- 
nti. Ze wszystkich, o podobnym celu, 
organizacyj jedynie tylko Komitet Flo­
ty Narodowej może się poszczycić re­
alnym wynikiem swej działalności: 
dal Państwu w br. wspaniały statek 
szkolny „Dar Pomorza".

W  tym więc Komitecie, jako insty­
tucji do tego powołanej, winny bvć 
zjednoczone wszelkie w  tym kierunku 
wysiłki obywateli dobrej woli i do niej 
kierowane wszelkie na ten cel w kła­
dki,

Gfcn. M. Zaruski.
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ropejskim rozgłosie, jaki zyskaln w ciągu 
półtoramiesięcznego zaledwie okresu cza­
su w  całym świecie muzycznym. M. Lau­
rence '.'wstąpi we Lwowie w  Trubadu­
rze", „Ż ydów ce" i „Pajacach", który cli par 
tje czołow e zalicza do na.jlcnszych w  swo 
im repertuarze.

—  Próby z „Fijołka z Montmartre", nie- 
granej dotąd na żadne' ze scen polskich 
operetki Ka'mana specjalnie dla naszej 
sceny ttómaczouej, trwają w całej pclni 
pod reżyserskim kierunkiem B. Polańskie­
go. Rolę tytułową, ubogiej paryskiej kwie 
ciarki ia za.azem śpiewaczki ulicznej, kre­
ow ać będzie Jadwiga Fontanówna. Kiero­
wnik baletu M Statkicwicz przygotowuje 
szereg wspaniałych tańców i efektów tan., 
w  których bierze udziat przeszło 50 o- 
sób, nieporównany zaś w  swoich pom y­
słach St. Jarocki pracuje nad nem deko­
racyjne,n, jakiego nie miała dotychczas na 
scenie lwowskiej żadna operetka. ..Fiiolka 
z  Montmartre" ujrzymy po raz pierwszy 
już w  przyszłym tygodniu. Kierunek mu­
zyczn i/ spoczyw a w niezawodnych rękach 
kap. Górzyńskiego.

= ® =
—  Poiskie Tow arzystw o Historyczne, 

Oddział Lwowski. Posiedzenie naukowe 
Tow arzystw a odbędzie się dnia 24 bm. 
(płatek) o godz. 6 po połuuniu w sali Se­
minarium Histork Polski Uniw. i .  K. ul. 
M ickiewicza 5a, III. p. Na porządku dzien­
nym : a) rd era ty : 1. prof. Franeiszek Bu­
jak : Nauka histerii w szkołach zaw odo­
w ych. 2. Prof. Ewa M aleczyńska: Rola
książki historycznej w  pracy szkoiy śre­
dniej. 3. Prof. Czesław Ńarnice: W  sprawie 
programu nauki historii w  gimnazjum niż- 
szetn. b) Dyskusja.

■—s Towarzystw® metafizyczne im. A. 
Cieszkowskiego urządza w ieczory dysku­
syjne w  zakresie filozofii i tajemnej wie­
dzy w  każdy piątek godz. 7 wieczór w  to- 
ka-lu przy ul. Hoffmana 5. II.p.

—  Polskie Tow arzystw o Emigracyjne. 
Doroczne walne zebranie tutejszego Od­
działu odoędzie się w  sobotę, dnia 25 bm. 
o  godz. 13.30 w  lokalu redakcji „W ieku No 
w’ego“ . ul. Sokoła 4.

—  7 arzad Związku Legionistów Pol kich 
we LwOwie zawiadomił, iż kurs matury- 
czny i 6-cio iriasowy rozpoczął się dnia 
1S bm. w  gmachu gimnazjum XII., ulica 
Szeptyckich lb. Tamże zgłoszenia codzicn 
rie od 4 —7 wieczorem.

—  Trykotarnia Stowarzyszenia Pań Mi­
łosierdzia św. Wincentego a Paulo, ul. Te- 
■afyńska la. wykonuj? wszelkie roboty try 
kolarskie z materjaiu nowego i przeróbk. 
po cenach najniższych.

— Polskie Towarzystw" Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że w e środę 
dnia 2? bm. wygłosi w lokal1: Towarzy­
stwa (ul. Zititofowicza 6) inż. M um ycy Al 
ter,borg, odczyt m  temat: „O Ko-wresie 
Energetycznym w Beninie". Początek 
punktualne o godz. 1S.30. Goście mile w i­
dziani.

—  Polskie Towarzystwo Politechniczne. 
W  dniach 25 i 26 bm. odbędrie mc XII. 
Zjazd Delt.trafów Polskich Zrzeszeń Tsćh- 
t.icznych, mający<# siedzibę w większych 
miastach i ośrodkach przemysłowych P ol­
ski. Przedmiotem obrad będzie u. i. spra­
wa miesdCaniowa. sprawa węglowa, ure- 
fuiowa.nic ruchu samochodowego, utworze 
t ic izb inżynierskich i M. Mł prog.am i: 
jest przewidziane zwiedzenie osobliwości 
m. Lw owa, przyjęcie u * p -ezydeuU  Mia 
s ą  wycieczka ° °  M oście dA  zw idzcĄ U

- U :

Państwowej Fabryki Związków Azoto­
w ych. Otwarcie zjazdu w sobot dnia 25 
bm. o godz. 10.3(1. Członkowie Tow arzy­
stwa, którzy zamierzaj? wziąć udział w 
iw yciściee do Moście lub we wspólnej ko­
lacji dnia 26 bm., zechcą swoje uc estnic- 
two (ewentualnie z rodziną) zgłosić w  biu 
rze Polskiego Tow arzystw a Politechnicz­
nego ul. Zimorowicza 9, między godz. 1 /— 
19, najpóźniej do dnia 23 br.i. W yjazd do 
Mośćie jest projektowany w niedzielę 26 
Jm. o godz 23.55. Powrót dnia 23 bm. o g . 
0.10. względnie 5.15.

—  Korpus W ysłużonych W ojskowych we 
Lwowie ul. Ochronek 1. 1, zaprasza w szyst 
kie Związki i Stowarzyszenia celem łaska 
w ego wzięcia udziału w  odprowadzenia 
zw łok śp. M ieczysława Pawłowskiego, pre 
zesa Korpusu W ysłużonych W ojskowych 
na cmentarz Obrońców Lwowa, w  dniu 21 
bm. (w toiek) o  godz. 4-tei potroi. Pogrzeb 
odbędzie się z krypty kościołs OO. Ber­
nardynów Obecność członków Korpusu o- 
bo wiązkowa.

—  t  Konstancja z Bętkowskich Kra- 
suska, zmarła 19 bm. w  Nowym Są­
czu w  72 roku życia. Sp. Zmarła bra­
ła czynny udział w  życiu społecznem 
i ktilturalnem naszego miasta w  okre­
sie przedwojennym. Gorliwa patrjotka 
i propagatorka polskości w e wschod­
niej Matopolsce, szczególną opieką o - 
taczała ruch etyczny w  społeczeństwie 
naszem. Wraź' z pp. Przestrzel skim i 
Gedroyciem była założycielką i gorli­
wą członkinią towarzystwa przeciwal­
koholowego „Eleuterja". Mieszkanie 
jej przy ul. Szeptyckich było  ogni­
skiem grupy Eleuzyńczyków, wyzna w 
ców  teoryj etycznych profesora W in­
centego Lutosławskiego, z którym 
Zmarła pozostawała w żywym  przy­
jacielskim kontakcie. Nie ograniczając 
się tylko ao pom ocy idealnej, nie szczę 
dziła śp. Krasuska grosza na propa­
gandę umiłowanych hasłe. czyniąc to 
zawsze bezinteresownie. Pn wojnie u- 
sunęła się śp. Zmarła w  zacisze domo­
we. osiadając w  majętności Piaski 
ped Nowym Sączem. Tam też doko­
nała pracowitego i szlachetnego ży- 
oa . Śmierć śp. Konstancji Krasuskiej 
okryw a żałobą domy pp. Wilińskich, 
Czaykowski i Wisłockich.

— Zarząd domu Inwalidów W ojen­
nych pra.gnąc uprzyjemnić czas ciężko 
okaloezałym inwalidom, zwrócił sio z 
prośbą do kilku kinoteatrów lwowskich 
o  przyznanie pewnej liczby bezpłat­
nych miejsc, gdyż niska renta tychże 
inwalidów wynosząca 6 zł. miesięcznie 
nie wystarcza na opłacanie biletów 
wstępu. W  odpowiedzi na to kinote­
atr ,.Oaza‘‘zaofiarował dwa razy tygo 
dniowo po osiem miejsc bezpłatnych

—  Zgromadzenie niższych* funkcjo*1 
uarjuszy państwowych. W  niedzielę 
odbyło się roczne walne zgromadzenia 
niż. funkcjonariuszy państwowych okrę 
gu lwowskiego, na którem zarząd Zwią 
zku przedłożył sprawozdanie z dzia 
łalności Związku i zamknięcie rocz* 
nych rachunków. Po udzieleniu wotum 
ufności ustępującemu zarządowi, prze 
prowadzono w ybory do nowego zarzg! 
du (prezydium urzęduje w e wtorki,' 
czwartki i soboty w  lokalu ul. Skarb’ 
kou ska 1. 16 od godz. 6 wiecz.)

Po zgromadzeniu wiceprezes związ-* 
ku p. Kuliszklewicz zakomunikował ze 
branym o współpracy z'\Vojewódzkim 
Komitetem W yborczym  urzędników i 
pracowników państwowych W3d)e
■wskazówek Centrali Związku w  W am 
szawie.

=  0 :

ma inwalidów. Fakt ten zasługwe na
szczere , znania^

— Krwawa bójka uliczna. W  dniu 
wczorajszym  o godz. 9-tei rano w  cza­
sie bójki ulicznej, stoczonej la ul. Ka- 
raickiej niejaka Franciszka Kielar ska. 
doznała ciężkiego potłuczenia, zała­
mania czaszki, wybicia zębów  oraz 
rany na głowic. Sprawcami byli bra­
cia Józef i Stanisław W asiuczyńscy, 
którzy z obaw y przed aresztowaniem 
zbiegli. Policja przytrzymała po kilku 
godzinach Józefa Wasiuczyńskiego, 
rego bratem czyni poszukiwania.

— Włamania mieszkaniowe. Niezna 
ni sprawcy włamali się do mieszkania, 
Zygmunta Baje w sk i ego przy ul. Z ie­
lonej 1. 93a, gdzie skradli ubranie wraz 
z portfelem, zawierającym 45 dolarów 
i 30 zł., oraz łańcuszek złoty. —  P c 
otwarciu okna nieznany złodziej do­
stał się do mieszkania Cecylii Kihen 
przy «1. Rappaporta 1. 5 i skradł na iel 
szkodę biżuterie wartości 1137 zł. —< 
Stefania Aibert, zamieszkała przy ul, 
Zborowskich 1. 25, zawiadomiła poli­
cję, iż nieznany sprawca w  gcdrinacli 
wieczornych dostawszy się do jel 
mieszkania skradł walizę, zawierająca’ 
między tiniemi 250 dolarów.

—  Para „torebkarzy" aresztowana, 
Poiicja przytrzymała Bronisławę Fa 
biańcztik, liczącą 20 łat i Izaka Seidia 
f. Feidmanma, liczącego 16 iat. którzy 
Y ,-ynva!i torebkę z pieniądzmi z rąk 
Paulirty W łóczków nej, zamieszkałej 
przy ul. Pełtewnej 1. 43a,

— Nieostrożny motocyklista. Nie­
znany motocyklista prowadził wczoraj 
ul. Gródecką swą maszynę tak nie­
ostrożnie, iz potrącił stojącego na 
chodniku Bronisława Janczyna, kano- 
niera, który upad. na bruk i doznał 
znacznych potłuczeń. f;

#  W  sprawie odznaczeń ochotni­
ków  b. armji polskiej w e Francji. W
związku z pracami oodjętemi przez 
władze wojskovve, celem udzielenia od 
znaczeń za zasługi położone przed 11 
listopada 1918 r., ku odzyskaniu niepo­
dległości naszej Ojczyzny, prosimy o- 
ćhobników b. Armji Polskiej w e Fran­
cji o nadesłanie następujących danych' 
dotyczących w yżej wymienionych za­
sług. Dane winny zawierać: 1. Nazwi­
sko i imię. 2. Dokładny adres. 3. Datę 
i miejsce urodzenia. 4. Zawód. 5. Kró­
tki życiorys, że specjalnein uwzglę­
dnieniem działalności związanych z 
odzyskaniem niepodległości, jak w  b. 
Armji Polskiej we Francji, tak i t o ­
pi zednio. 6. Odznaczenia polskie i cu­
dzoziemskie. 7. Przydział i stopień po­
siadany we Francji 11-go listopada 
1918 r. Listy należy kierować dla po­
szczególnych podkomisyj: a) Sztabu
włącznie z oddziałami strefy wewnę­
trznej, b) poszczególnych pułków pie­
choty, artylerji, inżynierii i kawalerii, 
pod adresem: Stowarzyszenie Wetere’ 
nów b. Armji Polskiej w e Frcncji, War 
szswa, Żćrawia 40 m. 9.

#  Wasny zjazd delegatów Legji InW. 
W P. W  dniach 12, 13 i 14 bm. odbyt 
się w Warszawie walny zjazd dele­
gatów Legji Inwalidów \ P „ który 
rozpoczął się nabożeństw em w kościół 
ku na Woli.

Po złożeniu wieńca na grobie Nie­
znanego Żołnierza, zagaił zjazd pre­
zes K. Źegiestowski, witając reprezen 
tuntów władz i instytucyj. Między in 
zjazd zaszczycili swą obecnością: mi­
nister Prystor, radca Emiaowicz i ma­

j o r  Migda^ęk z  ramicn a min. Draęyr J



bp:eki społecznej radca. Stachowski z 
min. skarbu, major Skudro z miin. spr. 
wojsk., dyrektor kane. sejmowej Po­
morski, gen. Kołłątaj z szefostwa sa- 
) Jam ego. W  żjeźctzie wzięło uaział 
.107 delegatów z całej Rzplitej. Zjazdo 
Wi nadesłali życzenia miedzy in.: wi­
ceminister skarbu Starzyński, biskup 
połowy JE. ks. Bandurski, biskup po­
lewy JE. ks. Gall i pułk. Maliszewski 
głów ny komendant PP. W  skład pre­
zydium zjazdu weszli dr. ALlweil ze 
Lwowa, jako p>rzewodn;cza,cy, mjr. Ko 
Złowski z Wilna i kpt. Połoński z War 
szawy, jako zastępcy, ks. Ostaszew­
ski i Szerszeń tako asesorzy, Kalinow 
&kl, Lochowicz i Jarzembowski jako 
sekretarze. W ybrano trzy komisje: 1. 
statutowo - regulaminową, wniosków 
i mterpelacyj i skarbową.

Po sprawozdaniu ustępującego za­
rządu głównego, któremu uchwalono 
absolutorium, uchwalono jednomyślnie 
poprzeć w  wyborach obóz marsz. Pił­
sudskiego i zaprotestowano w sposób 
ostry przeciw zamachowi na Wodza 
l Budowniczego Ojczyzny marsz. Pił­
sudskiego. Do zarzadu głównego w y ­
brano jednomyślnie kpt. Henryka P o­
łomskiego, jako prezesa, zaś jako człon 
kaw  mjra Kozłowskiego, dra W yszyń 
fckiego, Gedela, Koseka, Mikołajczyka 
ś Kalinowskiego. Na zakończenie po­
stanowiono w ysiać telegramy.

= $ =

Akcja 
przeciwsabstażowa.
Mostki. (Tel. wJ.) W  związku z ak­

cją przeciwsabotażową przeprowadzo­
ne zostały rewizje w  Mostkach, w  po­
wiecie lwowskim tudzież w  najbliż­
szej okolicy. W  mieszkaniu Mirosława 
Klucznika znaleziono ucięty karabin 
austrjacki wraz z nabojami. Klucznik 
wyjaśnił, że broń znalazł w  lesie i za­
trzymał ją dla własnej obrony. — W  
mieszkaniu Teodora Czyczkiewieza w 
Malinówce ad Mostki znaleziono 
strzelbę. Obaj wymienieni podejrzani 
są o należenie do UWO., zostali tedy 
przytrzymani i odstawieni do sądu. 
Zakw'e,stjonowano dalej karabin fran­
cuski wraz z nabojami w mieszkaniu 
Józefa Szeremety. U Jana Pankiewi­
cza znaleziono rewolwer, u Stefana 
Duliby karabin austrjacki i rewolwer, 
u Hryńka DcTyszyna dubeltówkę.

Przemyśl. (Tel. wł.) Przeprowadzo­
ną została rewizja w  lokalu bursy dla 
młodzieży rzemieślniczej przy ul. Mi- 
góirs,kiego 1. 10, dalej u Iwana Turczy­
na, u którego znaleziono referat w 
sprawie wyszkolenia wojskowego. — 

urczyn, został aresztowany na żąda­
nie wydziału śledczego w  Złoczowie, 
jako podejrzany o akcję sabotażową w 
powiecie złoczowskim.

MORD W  BIŁCE SZLACHECKIEJ.
Na polu w  dniu wczorajszym  o go­

dzinie 8 rano zamordowany został w  
Bitce szlacheckiej Stanisław W ilczyń­
ski, Lezący 26 lat, który przebywał w 
ostatnim czasie na ćwiczeniach w oj­
skowych jako kapral rezerwy i bawił 
w Biłce chwilowo za przepustką. C zy­
nu zbrodniczego dokonał Stanisław Sę 
kowski, pow odow any zemstą osobi­
stą. Sprawca został aresztowany.

POGODA WE WTOREK.
• W arszawa, 20 paźdz. (Tel. wł.) Ko­

munikat Państw. Instytutu Meteoro!.
Przypuszczalny przebieg rogody w  d. 
21 b. m.: Na wschodzie kraju dość po­
godnie, rankiem mglisto, na zachodzie 
orzeiściowy wzrost zachmurzenia z 
możliwością deszczów na Pomorzu. 
Bardzo ciepło. Słabe wiatry południo­
wo-wschodnie, potem południowe. W  
górach wiatr halny.

„SŁOW O POLSKIE" Nr. 289 z dnia 22 października 193’j . i t

Iresztowanse „redaktorki** 
wydawnictwa „Propaganda Es“ .

SPRYTNA OSZUSTKA POD KLUCZEM.

Wydział śledczy zajmował się w 
'dniu wczorajszym rozpatrywaniem 
prawy karnej niejakiej Antoniny 

Schopperowej, liczącej 5? lat, w dow y 
po nauczycielu, urodzonej w  Mattsee 
pod Salzburgiem. Schopperowa pod 
pozorem fikcyjnego wydawnictwa 
ekonomicznego p. t. „Propaganda Es“ , 
naoiągaia na większe i mniejsze sumy 
rozmaite osoby, które zaw ierzyły w y 
mownym jej wywodom  na temat bar­
dzo pomyślnej koniunktury wspom­
inanego wydawnictwa.

Pierwsza, która uwierzyła „redak­
torce" była Anna Rtmża, urzędniczka 
prywatna, zamieszkała przy ul. Koper­
nika 39, ostatnio pozostająca bez posa­
dy. Utartym zwyczajom pomieściła o- 
na anons w  pismach i za wyrobienie 
posady obiecała uiścić 300 zł. wy tiagro 
dzenia. Zaraz zgłosiła się do niej 
Schopperowa i udzieliła jej posady w 
swern wydawnictwie, pobrała od niej 
200 zł., a resztę miała ściągnąć z pew­
nej pensji nowoprzyjętej do fikcyjnego 
przedsiębiorstw a współpracowniczki.

Schopperowa polowała dalej za anon­
sami, a gdy wyczytała, że pewna oso 
ba zamierza przystąpić do rentującego 
się przedsiębiorstwa _  udała się pod 
wskazanym adresem do zamieszkałej 
przy ul. Dekerta 6, ks. Marji Swiato- 
pełk Czetwertyńskiej i tę omotała 
ułudnemi słowami, iż wspomniana 
przystąpiła do wydawnictwa „Propa­
ganda Bs“ , a nawet zgłosiła u władz 
z zawiadomieniem o wydawnictwie, 
którego pierwszy numer miał się nie­
bawem ukazać.

Policja przeprowadziła w  dniu w czo 
rajszym rewizję w mieszkaniu Schop- 
perewej, przy ul. Łyczakowskiej IW, 
gdzie znalazła druki firmowe wydaw­
nictwa otaz korespondencje, jaką pro­
wadziła Schopparowa w  sprawie po­
sad i poparcia wydawmictwa z szere­
giem osób w  Gdyni Gdańsku, W ar­
szawie, Poznaniu, Krakowie itp., a na­
wet w  Sztokholmie, Mediolanie, Pary­
żu i innych miastach. Schopperowa 
została aresztowaną i odstawioną do 
więzienia Sądu okręgowego.

Terroryiują spokojni ruską.
BANDYCKI ZAMACH NA WÓJTA.

Bótrka. (Tel. wł.) Przedwczorajszej 
nocy nieznany sprawca rzucił w  kie­
runku okna donut mieszkalnego na­
czelnika gminy w7 W ierzbicy, Drorna 
granat, który odbił sic od ściany i eks­
plodował na podwórzu, nie w j rządza 
jąc żadnej szkody. Droń, jako naczel-

Z SALI SĄDUWEJ.

ntk gminy, eksmitował w  ostatnich 
dniach z lokalu gminnego „Proświtę" 
i kooperatywy i z tern jego zarządze­
niem związany był niewątpliwie za­
mach na jego życie, -wykonany pr.zez 
w yw rotow ców , którzy od trzech mie­
sięcy wnoszą w ten powiat niepokoje.

la h i ł  drata  i b ra to w ą .
Przed sądem przysięgłych stanął 

wczoraj Piotr Seniów lat 29 robotnik 
kolejow y w Mszanie pow/. Gródek 
oskarżony o zbrodnię pospolitego mor­
derstwa, popełnioną na osobie brata 
Pawła i bratowej Olany.

Między oskarżonym a bratem jego 
Pawłem panował oddawna spór na tle 
majątkowym. Mianowicie rodzice P :o- 
tra i Pa wda chałupę i grunt zapisali 
Paw łow i z pominięciem Piotra i innych 
dzieci. A było to jeszcze na kilkanaście 
lat przed u7ojną. Piotr dorósłszy ma­
czał u żyjących jeszcze rodzicóiw do­
pominać się naprawy tej krzywdy a od

brata żądał wydzielenia mu parceli 
pod budowy domu, Paw7eł zgodził się 
na ro i na parę miesięcy przed mor­
dem zapanowała między nimi zgoda. 
Jednak/y wdała sie w7 tę sprawę bra­
tow a. Piotra Ołeua, namówiwszy mę­
ża, by  bratu nie dawał gruntu. W obec 
tego Piotr udał sie na drogę sadową. 
Rozprawa odbyła się na kilka dni przed 
czerwca br. nie dała jednak żadnego 
rezultatu. W  dniu 5 czerwca br. mię­
dzy Piotrem a Pawłem wybuchła 
znowu kłótnia, a powód do niej był 
błahy. Oto Piotr zaczął robić Pawłow i 
wyrzuty, że dzieci jego robią szkodę

Z  B lo c iiz e w a  G a le w sH ic h

Antonina Celina Żebrowska
właścicielka m a j t k u  Ruaa w  z ie m i p o d o lsk ie j p o w ia tu  ka m ie n ie ck ie go
ur. w Lipowce na Poaolu, 2« listopau 1844 r , wvgnana z ojcow izny, zasnął* 
w Panu p krótkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami we Lwowie, dnia

20 października 1930 r
Pogrzeb odbędzie Się dnis 22 października z domu żałoby ul. Badeirch 9, 

o  godz 3 r "  południu na cmentarz Łyczakowski o czem zawiadamiają Kre­
wnych i Znajomych w smutku pogrążeni _ ^

D z i e c i  i  w n u K i ,
M sze Sw. ża ło b n e  w kościele Marji Magdaleny odbędą się 21 i 22 pa­

ździernika o  godz. 7 3J.

1’opieraj przemysł rodzimy 
A dasz praetf oezrobotnym.

X  L e w i c k i c h

M ARJA ZA R ZYC K A
w d o w a po Doktorze chemji i właścicielu apteki

po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, 
zmarła dnia 19-go października 1930 r. w  87 roku życia. 

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 21-go października b . r. 
o godz. 3-ej po południu z krypty kościoła 0 0 .  Bernardynów, na cmen­
tarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, na Który to obrzęd zapra­
szają Krewnych, Przytaciół i znajomych w smutku pogrążone 
6419 C6rka, synow a I zlęt.

Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Wśród nowych książek.
Towarzystwo W ydawnicze w War­

szawie powiększyło świeżo swój na- 
tład 3 cenną pracą Jetzego Kuncewi­
cza pt. Przebudowa* Praca ta porusza 
ca ły szereg zagadnień, związanych z 
okniecziiością zmiany ustroju państwo­
wego w Polsce. Można w wielu punk­
tach nie zgadzać się z poglądami auto­
ra, nie moiżna jednak odmówić mu 
bezstronności, trzeźwości, przygotowa 
mia nauikow ego w  zakresie porusza­
nych zagadnień, oraz jak najlepszych 
intencyj. Dtuzgoc^ca krytyka kierun­
ków partyjnych ma bardzo wiele słu­
szności. Zagadnienia -współżycia po­
szczególnych narodów na terytorium 
Polski, oraz poszczególnych państw z 
Państw7em polskiemu świadczy o zdol­
ności autora do syntezy prądów poli­
tycznych. Zaletą książki jest jej aktu­
alność. Rozpowszechnieniu jej sprzy­
jać przytem powinien łatwy, a jedno­
cześnie poważny styl, pełen prostoty 
i rzeczowości.

„Przebudowę" poprzedza słow o wstę 
pne profesora Uniw7. warszawskiego Z- 
Cybichowskipgo.

(Książką bezwzględnie warta zapo­
znania się i przemyślenia, nie poto, by 
przyjąć jej tezy na śleno, ale Doto, by 
ję lepiej przetrawić i samemu sob!e 
sprecyzować).

Nakładem Sfinksa ukazało się „4? 
dni wśród lodów", pióra Alfreda Vi- 
giieri, w przekładzie polskim Ff. Ba- 
turewicza. Jest to opowiadanie o zna­
nej wszystkim w ogólnych zarysach 
wyprawie do bieguna generała -wło­
skiego NoHle‘go, streszczające tę w y- 
praw7ę z prawdomównością iście żoł­
nierską, z bezpretensjonalnością I pro­
stotą stylu, z uczuciowością, właściwą 
narodowi włoskiemu. i ze szczerym 
optymizmem, którego żadne przejścia 
z serca autora w yrw ać nie mogą. Czy­
ta się książkę z wielkiem zairteresowa 
niem. Nie nuży, a prawdę rozświetla. 
Zainteresuje zaś zapewne przedewszy 
stkiem młodzież.

Warto podkreślić, że książka ta zy­
skuje ogromnie dzięki wiernemu, czy ­
stemu i naprawdę pięknemu przekła­
dowe.

* „Oświaty Polskie]", organu Wydzńdu 
W ykonawczego Zjednoczenia Polskich To 
warzystw Oświatowych ukazał się z dru­
ku Nr. 3 z 1930 r.. zawierający interesują- 

• ce artykuły treści następujące!: Wartość
ideowa katalogu biblioteki oświatowej 0 -  
świata pozaszkolna w e W łoszech, Cele 
Polskie! M acierzy Szkolnej na Krosach i 
w . In. Uzupełniają nr. obszerna kronika 
oświatowa, bibliografia, pirzeglad czaso­
pism. oraz dział biblioteczny, izawierający 
oceny 49 książek, nadających się do bi­
bliotek oświatowych.

w7 ogrod,zie. W  czasie kłótni Piotf 
pobiegł do izby, w7yniósł stamtąd re­
wolwer i strzelił do brata. Paweł ugo­
dzony w  płuco i serce, padł trupem 
prawie na miejscu. Tymczasem Ofena 
słysząc kłótnię, w7 stodole, gdzie roze­
grała sie tragiczna scena — wbiegła 
tam. wołając na męża. by  szedł Jo do­
mu. W  tej chwili usłyszała strzał. Za­
niepokojona o los męża, zbliżyła się Hc 
miejsca, gdzie leżał mąż, gdy w7tem 
Piotr strzelił do niej trzy razy. Dwa 
strzały b y ły  celne, jedna kula ugodzi­
ła ją w  pierś a druga w7 brzuch. Ołena 
miała jeszcze tyle sił, że pobiegła na 
posterunek Dolicyjny — gdzie padła. 
Odwieziona do szpitala, przeszła tam 
dwie operacje — po powrocie jednak 
ze szpitala zmarła w- 5 tygodni po w y­
padku a przyczyną śmierci, jak orze­
kli hiegli by ły  rany postrzałowe,

Rozprawę prowadzi s. o. Jagodziń­
ski, oskarża prok. dr. Mostowski, bro­
ni dr. Pieracki.

Oskarżony, niski, szczupły, chory 
piersiowo, odziany z miejska, tłuma­
czy sie, że denat w  kłótni zasvpai mu 
piaskiem oczy, co go tak poruszyło, że 
zaczął strzelać na oślep.

Na pytanie prokuratora, jak to się 
stało, źe strzały b y ły  tak celne — nie 
umie odpowiedzieć.

W yrok zapadnie dziś.
  '
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Kronika tarnopolska.
W  Rohaczj nie miasteczku, gminie 

należącej do paraiji Narajów, \v po­
wielcie brzeżańskim, staraniem miej­
scowego proboszcza, ks Ignacego 
Lazarewicza. został w ykończony po 
6 latach budowy, z końcem września 
b. r., piękny, w  stylu gotyckim —  w 
pięknem położeniu zbudowany, ko­
ściół.

Poświęcenia tej nowej Świątyni 
Pańskiej na Kresach dokonał delegat 
Najprzew. Kurii Metrop. ks- dziekan 
brzeżański. Pogoda sprzyjała —  to też 
na tę wzniosłą i ważną uioczystość 
zebrał się licznie nie tylko lud miej­
scow y i zamiejscowy, ale i raprezenr 
tacja całej inteligencji brzeżańskiej, 
władz i wojskowości.

Wieści i  Jaworowa,
Przygotowania du obcLodu setne! 

rocznicy powstania listopadowego. Z
inicjatywy tutejszego Koła TSL. odby­
ło się onegdaj zebranie pracowników 
oświatowych w  naszym pow. Na ze­
braniu omówiono plan pracy w  okre­
sie jesiennym i zimowym W  szczegół 
ności ułożono program obchodów se­

tnej rocznicy powstania listopadowe­
go. Oochodj7 te odbędą sie w  11 miej- 
jcowościach na terenie działania Koła 
TSL. w  Jaworowie.

Jesienna wystawa prac malarskich i 
graficznych. Pod protektoratem Koła 
TSL, w  Jaworowie otworzono dnia 3 
„października br. jesienną wystawę prac 

. alarskich i graficznych. W ystawa mie 
iści się w  pokojach tutejszego Pol. Tw a 
Casynowego. Na otwarciu przemawiał 

p. L. Tuleja, prezes miejscowego Ko­
ła TSL. Orwarcia dokonał p. T. Malino 
wski, starosta powiatowy. Tegorocz­
na wystawa obejmuje prace znanych, 
miejscowych amatorów sztuki plasty­
cznej: jak: p. M. Gramskiej, p. Balwir- 
czaika, młodego karykaturzysty, p. S. 
Toegla, a także innych plastyków.

W ystawa, choć amatorska, imponu­
j e  szczerością, znacznym wysiłkiem 
artystycznej pracy, zamiłowaniem sztu 
ki, bezsprzeczną skromnością i ilością 
wystawionych prac.

M in y  tytoniowe bez 
nikotyny.

W . Forcbheim Dod Karlsruhe istnieje 
^instytut roślin tytoniowych bogato 

wyposażony. Na kursach w  Instytucie 
tym uczniowie przechodzą naujrę, jak 
w pływ ać na rośliny tytoniowe zapo- 
mocą specjalnego siania, nawożenia i 
p:elęgnowania, aby zmniejszyć w nich 
il-cść nikotyny. W  tym celu urowodzo­
ne są naukowe doświadczenia nad 
L5C.G00 gatunkami rośhn tytoniowych 
ze wszsytkich krajów świata. Dyrek­
tor Instytutu informuje w  ostatnim nu­
merze czasopisma „Umschau“  o w y­
nikach tych badań i hodowli. 4CO0 do­
świadczeń nad roślinami temi dow io­
dło, że w drodze specjalnej pielęgnacji 
można sprowadzać ilość nikotyny, za­
wartą w  hściacb tytoniowych, do ze­
ra.

Można również podnieść ten pro­
cent nawet ao w ysokości 12 prc.

Udało się także w  trakcie prac 
stwierdzić, .że poszczególne gatunki 
tytoniu, chociażby przeniesiono z naj­
gorętszych krajów7, jeżeli będą zasa­
dzone i nie pielęgnowane, zawsze po­
siadają ten sam procent nikotyny, co 
i w lsw oie j ojczyźnie.

Można więc będzie w  przyszłości re 
gulować procent nikotyny w  liściach 
tytoniowych zupełnie dowolnie. Na 
ilość nikotyny posiada także ogromny 
w pływ  sposób, w  jaki suszymy liście 
tytuniowie.

Dyrektor twierdzi, że tytoń pozba­
w iony nikotyny, w  drodze naturalnej 
nie iraci ani aromatu ani smaku, pod­
czas gdy tytoń, pozbawiony jej w  dro 
tlze chemicznej me jest już ani sma­
czny, ani nie pachnie. Dym z papiero- 
sów,^ zrobionych z  tytoniu specjalnie

wyhodowanego nie szkodzi zupełnie 
nawet osobom, które nie znoszą za­
pachu tytoniu, podczas gdy najlepiej

Cichy i uroczy zakątek lasów7 
p. Edwarda Weissmanna - Zawidow- 
skiego w  mieiecowuści zwanej „Gra- 
bni.kiein“ na granicy gminy Szkła, 
kryje pamiątki strasznej tragedii, prze­
żytej przez tutejszą Polonie.

W  dniu 2 grudnia 1918 oddział ofiar­
nej m łodzieży polskiej pośpieszył na 
pom oc ludności -powiatu jaworowskie­
go, uciśnionej przez bunt „ukraiński" 
Oddział ten dostał się w  zasadzkę i 
uczestnicy zostali częściow o w  nie­
ludzki sposób pomurdowani, a częścio­
w o wzięci do niewoli, przeważnie ran­
ni. M iejscow y lekarz powiatow y p. dr. 
Orski przyniósł pierwszą nomoc ran­
nym, o ile na to pozwalały ówczesne 
„w ładze“ . 16 grudnia wywieziono mło 
dzież w  kierunku lasów janowskich, a 
o godzinie 12 w nocy znalazł się trans- 
Dort pilnie komvoiow7any na „Grabni- 
ku“ .

I tu rozegrał się straszny dramat. 
Konwojenci specjalnie wybrani do te­
go czynu, kazali rannym w ygrzebać 
sobie grób, a następnie rzucili się na 
nieszczęśliwych i bezbronnych jeńców

W  niedzielę na lotnisku w Sknilowie 
odbył się pierwszy lot próbny szybo­
wca, zbudowanego przez sekcję techni 
azną Związku Aw. stud. Polit. lwów., 
według planów znanego już nam kon­
struktora W acława Czerwińskiego, asy 
stenta Pol. Iw. dzięki subwencjom 
Kom. W oj. LOPP. we Lwowie.

Szybow iec ten jest czwartym ty­
pem, jaki zbudowała sekcja techniczna 
Z. A. według planów W . Czerwińskie­
go. Pierw szy szybow iec zaczęło budo­
w ać w  roku 1924 i był on przygotowa­
ny na ogólnopTski konkurs szybo­
w ców  w  Gdyni, w  którym jednak 
-udziału nie wziął. Na szybowcu tym 
dokonał inż. pil. ,S. Grzeszczyk pierw­
szego lotu żaglowego w Polsce na 
pierwszej wyprawie szybow cow ej Na 
stąpnie opuszcza warsztaty szybow iec 
szkolny tymi „C\V. TII.“ a po nim szy­
bowiec przejściowy typu „C W . II.“ , 
które czytelnikom „Słow a Polskiego" 
są znane tak z obszernych opisów, jak 
i z ilustracyj z 'dodatków niedziel­
nych. N ow y szybow iec różni sie zna­
cznie od wylżlej wspomnianych jest zu­
pełnie odrębnego tymi a został zbu­
dowany speoja’nie dla pobicia dotych­
czasowego rekordu długości lotu na 
organizującej się obecnie czwartej z 
kolei wyprawie szybow cow ej.

S zybow iec ’ „C W . IV.“ odznacza sie 
bardzo pięknemi lin jam ■ aerodvnami- 
oznemi przez co  wzbudza wielkie za­
ufanie, posiada iedno skrzydło wolno- 
nośne (t. zm., że nie jest ppdoęfte za­
strzałami) o zmiennym profilu długo­
ści 18 m. (Stosunek wydłużenia 1— 12).

Kadet Korpusu Kadetów we L w o­
wie, Roman Kiźny, skonstiuowal wła­
snego pomysłu silnik wiatrowy, za 
który otrzymał nagrodę pieniężną z 
M. S. Wojsk.

Silnik ten posiada poziome koło, o- 
bracaiące się naokoło nieruchomej osi 
pionowej i zaonatrzone w  szereg ło ­
patek oraz zastone wT kształcie poło­
w y  walca, zasłaniającą od wiatru po­
łowę kcła roboczego i zaupatrzuną w 
ster pionowy, który ją uruchamia, o- 
raz zasłonę regulującą w  kształcie 
wycinka walca, uruchamianą zapomo- 
cą steru pomocniczego nastawianego 
samoczynnie przez regulator odśrod­
kowy!

odnikotyzowane papierosy w drodze 
chemicznej zachowują swoje treprzy- 
jcinne właściwości.

z szablami, bagnetami i kolbami, a po 
tem zaczęli strzelać w  zbitą masę. 
Skłębioną, półżywą giomadkę męczen­
ników zepchnęli Jo grobu, przygoto- 
w anego przez nieszczęśliwców. Na 
drugi dzień przechodnie widzieli tylko 
sterczące nogi i ręce pomordowanych 
ofiar.

W  kilka miesięcy później, po objęciu 
władzy przez Polaków, mieszana ko­
misja fi ancusko - polska, w  obecności 
świadków miejscowej Ludności ruskiei 
stwierdziła i ustaliła zaszłe fakta.

Grób męczeński był prawie w za­
pomnieniu. Jedynie k izyż brzozow y 
był widomym znakiem minionej tra­
gedii ośrnnastu chłopców, którzy 
krwią swoją tak obficie zrosili ziemię 
ojczystą w  poświęceniu za sprawę.

Właściciel tego obszaru p. Edward 
Weissman/n - Zawadowski ze Starzysk 
postanowił upamiętnić to miejsce po­
mnikiem, Dzięki ofiarności fundatora 
pomnik stanał. Do kompetentnych 
czynników należy pamiętać o tej mo­
gile i jej bohaterach.

W  dniu 2 listopada b. r. odbędzie się 
uroczyste poświęcenie Domnika. M. W.

Z 8 skrzydłem bardzo harmonijnie po­
łączony jest kadłub o długości 7‘5 m„ 
wewnątrz którego znajdują się dwa 
siedzenia z podwójnym mechanizmem 
sterowym, a zatem jest to pierwszy 
polski szybow iec dwuosobowy. Ko­
niec kadłuba przechodzi w  usterzenie, 
które stanowią: statecznik poziomy i 
ster w ysokościow y, oraz statecznik pio 
now y i ster kierunkowy.

Szybow iec zbudowano w  całości z 
materiałów krajowych, w  fabryce me­
bli p. Szczuplaikiewicza przy ul. Szpi­
talnej. Pracami technicznemi poza kon 
struktorem kierował też Fr. Kotowski, 
kierownik sekcji leehn. Z. A Lotu pró­
bnego dokonał Lnż. pil. Szczepan Grze­
szczyk z Aeroklubu akadem.

Przed oblataniem szybow ca AAL. 
urządził na nowej awionetce typu 
„RW D . IV.“ , na której inż Grzeszczyk 
zdob’y*ł dla klubu drugą nagrodę na 3 
K. K. A. — loty propagandowe, które 
cieszyły się wiel.kiem powodzeniem- 
W śród obecnych zauważyliśmy dr. Z. 
Fuchsa, prof Polit. lwowskiej, który 
z dużem zaciekawieniem przyglądał 
się pracom młodzieży i nawet wziął 
czynny udział w  lotach pasażerskich.

Przepiękny wzlot szybow ca „olbrzy 
ma“  uczynił na zebranych niezatarte 
wrażenie, i wyrobił przekonanie, że 
niewątpliwie wysiłki m łodzie/y, zgru­
powanej w  Zw Aw. i Aer. Ak. zostana 
uwieńczone pełnym sukcesem i że już 
niedługo będziemy się cieszyć nowym 
rekordem 'długości lotu, nietylko pol­
skim, ale może i światowym. T. J.

Łopatki koła roboczego składają się 
z trzech płaszczyzn pionowj ch, z któ- ' 
rych płaszczyzna wylotowa i w loto­
wa tworzą płytką kieszeń, zmieniającą 
kierunek i prędkość strumienia powie­
trza oraz przekształcającą część ener­
gii kinetycznej tego strumienia powie­
trza w pracę mechaniczną, trzecia zaś 
płaszczyzna, ustawiona w  kierunku 
pronńania, służy do usztywnienia ło­
patki i przegradza wewr.ę-trzną część 
koła roboczego zapobiegając tworze­
niu się w irów powietrznych.

Ponad kołem roboczem znajduje sie 
ster pomocniczy, osadzony na osi po­
ziomej, na który oddziaływa zapomo- 
cą układu złożonego, z dźwigni dwu-

i
f rainiennej, cięgła i ramienia, regula­

tor odśrodkowy, napędzony przez sil­
nik lub maszyny robocze, w  ten spe- 

! sób, aby parcie wiatru mogło działać 
na ster pomocniczy w  u^padKu w zro­
stu ilości obrotów silnika ooracając 
ster około osi poziomej i uruchomia­
jąc zasłonę regulującą, która przy­
słania wtedy strunreniowi powietrza 
dostęp do koła roboczego w mmej- 
szym lub większym stopniu, zależnie 
od wielkości wzrestu prędkości po­
wietrza.

Zaletą wynalazku jest jego piost: 
budowa, łatwa bardzo obsługa i ta­
niość materjalu. z jakiego jest budo­
wany.

i tA U J O .
Wtorek, 21 października.

Lw ów  (385). 11.58 Sygnał czasu i 
hejnał z wieży Marjackiej w  Krako­
wie. 12.05 Koncert z płyt gramof. (U- 
twory symfoniczne). 15.50 Odczyt,
16.15 Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 „Dniestrem do ujścia Zbruczać 
17.45 Koncert popularny symfoniczny,
18.15 Odczyt wiceministra skarbu Sra- 
"zyńskego. 19.00 Rozmaitości. 19.15 
keljcton. 19.30 Koncert z płyt gramofo­
nowych. 19,35 Prasowy dziennik radio 
w y. 19.55 Transmisja opery „Aida" 
Verdi‘ego z Teatru Wielkiego w  W ar­
szawie. Po operze komunikaty, oraz 
w miarę możności retransmisję ze sta 
cyi zagranicznych.

Warszawa. (1411) 12*10,16*15 Muzyki 
z płyt gramofonowych. —  17‘45 Koń­
ce: ■ popularny. —  19‘50 „Aida", opera 
Verdi‘ego. — Kraków. (312) 11‘50 Hej­
nał. — Poznun. (334) 7‘15 Gazeta po­
ranna. — t9 ‘30 „W ojna polsko-bolsze­
wicka" w ygi. por. J. Ciepielowski.
— 23‘00 Muzyka z „Esplanady" — Ka­
towice, (408) „Dniestrem do uiścić 
Zbrucza", wygi. dr. K. Załuski. — Wil 
7m, (368) 16T5 kabaret. — Mediolan. 
(501) 2 l ‘G0 „Ernani“ , opera Ve,rdrego. 
Berno. (403) 20‘00 „Daphnis i Ch'oe'’ 
ooera Offenbacha.

Środa 22 października. 
Lw ów  (385). L1.58 Retransmisja sy­

gnału czasu z Obserwatorium Astrono 
rnicznego w W arszawie, hejnału z wie 
ży Marjackiej w  Krakowie. 12.05— 1,1 
Koncert z płyt gramof ono w7ych (Muzy 
ka słowiańska). Gramofon i płyty z fil 
my Kaim i Syn we I wowie, ul. Koner- 
nika 11. — 15.50 Transmisja z Warsza 
w y : Odczyt org. przez Prezydium Ra­
dy Ministrów: „Sdmipuł bez skrupu- 
?ó\v“  —  p. Jerzy Zycki. 16.15 Transmi- 
sia z W arszawy. 16.45 Koncert z płyt 
gramofonowych. 17.15 Transmisja z 
Krakowa: Odczyt p .t. „Nowoczesny 
ogród zoologiczny", w7ygł. prof. dr. 
Michał Siedlecki. 17.45 Transmisja z 
W arszawy: Koncert chóru rosyjskiego 
pod dyr. P. Popowa. 18.45 Roztnaifo- 
ści, komunikaty oraz koncert z płyt 
gramofonowych. 19.35 Transmisja z 
Warszaw7y : Prasoww dziennik radio­
wy. 19.55 Dalszy ciąg rozmaitości. — 
20.00 Transmisja z Warszawy7: Felie­
ton p. t. „G dy ziemia drży w posa­
dach", wygłosi Antoni Puzyński. 20.15 
Transmisja z Krakowa: Odczyt p t 
Indeterminizm we fizyce współcze­

snej", w ygłosi dr. W  Wilkosz, prof. U 
J. 2030 Transmisja z W arszaw y: Kon­
cert solistów: W ykonaw cy Helem
Zb o i ńska -R u s zko w7 s k a (sopr.), prof 

j Józef Smidowicz (fort.) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). 21.20 Transmisja z 
W arszaw y: Kwadrans literacki: Ste­
fan Żeromski: „Syzyfow e prace". 2̂  .35 
Dalszy ciąg koncertu z Warszaw y. 
22—23 Transmisja rew7ji z Morskiego 
Oka p. t. „Parada gwiazd".

Warszawa (1411). —  12.10, 16.45. 
19.25, 19.55 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 17.45 Koncert Chóru rosyjskie­
go. 20.30 Koncert solistów. 21.35 Dal­
szy ciąg konceitu. 22.00 Transmisia z 
Teatru „Morskie Oko“ . — Kraków 
(312) 17.15 „N owoczesny ogród zoolo­
giczny" w ygł. dr. M. Siedlecki. — Po­
znań (33-1). 17.15 Audycja dla dzieci 
20.30 Koncert muzyki 'ekkiej. 21.30 Pic 
śni ludowe rozmaitych narodów 22.1= 
Muzyka taneczna z „Polonii". — Kato 
wice (l08'k 19.15 Intermezzo muzyczne
—  Wilno (368). 16.45 Koncert dla dzie 
ci
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Zspcsimiana mogiła.
Szkło, w  październiku 1930.

Nowy szybowiec rekordowy.

W ynnkzek lwowskiego kadeta.



„SŁTiWO POLSKU"" Nr ?S9 z cTriTa Z2 pażdziermira 1930.

i.
■aaTOM a a  islir w  WBK.Ł V3EBB&X8ESSBB I

Gu Redakcji.
Ody powstała przed dworna laty 

placówka akademicka „Myśli i Pra­
cy ", jako autonomiczna trybuna m ło­
dzieży akademickiej w  łonie „Słowa 
Polskiego", zadaniem jej było skupie­
nie kolegów, przeciwstawiających się 
hegemonii panującego w  życiu m ło­
dzieży bezmyślnego partyjmctwa, 
związanego ściśle ze stronnictwem 
tiiebynarodowem, jedną z najszkodiiw 
szych podpór zlikwidowanego przez 
Rewolucję Majową wczorajszego „de- 
moliberalnego" świara.

Rzucając gromkie, ale całkowicie pu 
ste i bcztreściwe hasła, a przytem 
wiernie służąc dzisiejszym sprzymie­
rzeńcom i „kombatantom" Witosa, 
Liebcm ana, Bryla i Tutka, bojówki 
obozu niby-narodowego dezorientowa­
ły młodzież szczerze patriotyczną i 
pragnącą stwarzać nowe życie społe­
czne w  Polsce na zasadach odmien­
nych od zasad oankrutującego libera­
lizmu zdemoralizowanych mas i zw y­
rodniałej plutckracji. Zadaniem „M y­
śli i P ia cy " było stworzenie niezależ­
nej bezpartyjnej opinji wśród młodzie­
ży i zadanie to nasza placówka w  ca ­
łości spełniła. Tymczasem znaczna 
większość jej współpracowników po­
rzuciła szeregi młodzieży, wkraczając 
ze świeżo zdobytymi dplomami do 
starszego społeczeństwa.

Obecnie przystępujemy do dalszego 
etapu w  budowie wielkiego ideowego 
obozu Polski jutrzejszej, tej, która nad 
chodzi.

Zadaniem naszem jest propaganda 
ideowych haseł Obozu Rewolucji w  
życiu mtodrieży akademickiej, jej ha­
seł integralnych. Młodzież jest tą wiel­
ką żyw ą Siłą, która kształtuje oblicze 
Jutra i która musi walczyć, bo takie 
jest prawo jej życia, z rozkładowemi 
formacjami dnia wczorajszego, ciążą- 
cemi jeszcze nad naszą rzeczywisto­
ścią..

Idą już zwartym żołnierskim kro­
kiem ideowe, bojow e szeregi młodzie­
ży, walczącej o nowy tak moralny i 
społeczno -  polityczny, o nowe prawa 
zorganizowanego w  Państwie Narodu, 
o podniesienie kulturalne i moralne sze 
rokich mas ludowych, o stworzenie no 
Wych elit w  nowej, zrywającej z ma- 
terjalistycznym liberalizmem demo­
kracji.

W  tej walce nie zapominają one o 
świetnych tradycjach młodzieży pol­
skiej, która acz rozdzielona między 
kilka otganizacyj, lecz zawsze zjedno­
czona, kiedy biły godziny na zegarze 
dziejów przez dziesiątki lat wysoko 
podniesiony dzierżyła sziandar swej 
Idei, służąc Tej, która nie zginęła. — 
Strajk i bojkot szkoły zaborczej roz­
poczęty w  roku 1905 i chlubnie prze­
prowadzony przez młodzież był jed­
nym z punktów v ryiścia obozu, który 
w ywalczył niepodległość Polsce swym 
zbrojnym wysiłkiem. Na gruncie tego 
wysiłku zeszły się wszystkie organi­
zacje młodzieży.

Młode szeregi patrzą w  przeszłość 
lecz tue ociągają się w marszu na­
przód. Jest bowiem teraz moment po­
dobny jak w  r. 1^05, moment, w  któ­
rym tworzy sie wielka siła pracująca 
dla przyszłości i gotowa w yw alczyć 
ją swoją ofiarą, przyszłość Polski, ja- 
Ifo mocarstwa i jako wielkiej idei.

Tej przyszłości w  całości poświęci 
swą służbę nasza placówka, podobnie 
jak poświęca jej się „S łow o Polskie". 
Skupi ona młodzież Obozu, walczące­
go pod wodzą marsz. Piłsudskiego o 
dobru i honor Polski, aby obok koinba 
lantów — Obrońców Ojczyzny stanę­
ła młodzież polska w  zwartym fron­
cie żyw ych sił Narodu wcielonego w  
2aóstwa

„Trzeba z żywym i napizód iść..."
Asnyk.

Krokami bezkrwawej rewolucji idzie 
Polska w  nowa przyszłość. Wielkie 
masy ludzi pod naporem i gwałtowno­
ścią zjawisk dnia codziennego popada 
w  apatję bądź w odrętwitnie psychi­
czne. Wielką ilość ludzi ogarnął strach 
przed tym gwałtownym postępem, ży­
ją złudzeniami, oddzielane się rnursm 
programu wczorajszych dni, by w krót­
ce się skończyć i stać się wspomnie­
niem „strachów nastraszonych". Lecz 
wielka część młodzieży akademickiej 
„duchów wiecznych rewolucjonistów", 
świadoma swego posłannictwa, mc 
myśli cofnąć ani powstrzymać tego 
prądu życio-tw órczego, który po „w oj 
nie światowej" owładnął niemal ca­
łym globem, lecz zrozumiawszy ten 
ruch, łączy się w  pochodzie z tymi, co 
życie dojrzeli, zrozumieli, by iść na­
przód! Stare hasła marksizmu, stare 
hasła narodowe, dobre ongiś w walce 
z zaborcami, przeżyły się bezpowrot­
nie. Stare hasła starej demokracji, roz- 
proszkowane i odrębne życie jedno­
stek niezależnych w  epoce wysiłków 
zbiorowych i hierarchicznego posłu­
szeństwa nie mają racji bytu. Państwa 
„wolnych jednostek", państwa zależne 
od indywidualnych interesów nielicz­
nych obywateli, skończyły się, w y ­
rastają nowe, w których interes indy­
widualny podporządkowuje się intere­
som wszystkich obywateli — Państwu.

W  obecnej dobie tylko wysiłek zbio­
rowy, oparty na hierarchicznym za­
ufaniu i posłuszeństwie, tylko interes 
ogólny prowadzi do szczęścia obyw a- 
teli, do szczęścia Państwa! Z wieko­
w ych doświadczeń, z faktów history­
cznych wiemy, do czego doprowadził 
wybujały interes warstw, klas, czy  po 
szczególnjmh jednostek; czyż nie ten 
wybujały interes doprowadził do wiel 
klej tragedji dziejowej — upadku Pol­
ski? Czyż nie ówczesne partyjnictwo 
z „liberum veto“ , słabość króla i rzą­
du, wynikająca ze swawoli poszcze­
gólnych stanów, partyj czy  jednostek? 
Czyż nie nadrzędność interesu „w ol­
nych jednostek" — sejmu nad rządem, 
sprowadziła śmierć Polski szlachec­
kiej? O, jakże podobne do ówczesnych 
jest dzisiejsze rozwydrzone partyjni- 
ctwo. a taka zakłamana troska o do­
bro Państwa, taka sama nienawiść i 
zaślepienie prowadzi dzisiejsze parte 
do walki z praworządnością, do waiki 
z Państwem!

Żyjemy, — a życie nasze niezrozu­
miałe jest dla tych, którzy upojeni sta- 
rerni hasłami, nie wyleczeni z nałogów’ 
Targowicy, lub zatopieni w  powodzi 
,.słó\v“ programowych, żyją i żyć chcą 
tamtem życiem, któie się skończyło, 
bądź w  odżyciu Idei Państwa Polskie­
go, bądź w  (Zakłamaniu programu 
Marksa i III Międzynarodówki.

M. Chirowski.

MALUTKI FELJETON.

W yg n a rlcy ■ ■ o

Przykry los spotkał naszych kole­
gów  z ław y —  muszą iść do sejmu 
(ale czy  wejdą?). Zaprawdę wielkie po­
święcenie, wielka ofiara. Na listach 
państwowej i okręgowych umiesz­
czono młodych z O. W . P. jako naro­
dow ców , a co złośliwsze jako demo­
kratów! Nie dziwimy się, bu trudno 
sobie wyohrazić inaczej, by ludzie ci, 
tracąc grunt pod nogami, jako leade­
rzy Owupki przyzwyczajeni do gadul­
stwa, nie przyczepili się do tych, któ- 
raj zawsze chcą gadać, gadać i gadać. 
Ludzie z O. W . P. wstępując do grona 
kandydatów sejmokratycznej „ende­
cji" przekreślili się zupełnie; wystawi­
li sienie na publiczne pośmiewisko 
nie tylko społeczeństwa, ale i wła­
snych wyznawców , własnych wielbi­
cieli. Chęć przeniesienia tych ludzi na 
terem sejmu jest skazaniem ich na za­
gładę nawet w pojęciu O. W . P.

Owupa, bowiem jako taka sama nie- 
uzaając parlamentaryzmu, potępiając 
go na swoich tajemnych zebraniach, 
z łorzecząc. demokracji, wpatrzona w 
Mussuliniego, wsłuchana w „Oiov'i- 
nezzę" wyrzuca ich jak potępieńców, 
,ak niepotrzebnych.

Dziwne to i naprawdę daw ne!
Sejm? — Ależ? Ten sejm napewno 

nie będzie „gadalnią", tam naprawdę 
nie będziecie potrzebni, a kocie muzy­
ki (o ile wejdą) uiządzą bez was „wasi 
starsi panowie".

Nie, żal mi was. Krzywdę wam w y ­
rządzili ci, którzy was wykończyli w  
Owuipie i ci, którzy was tak lapfttzywie 
pochwycili; czyż naprawdę zależy im 
na tern, by  was zepchnąć zupełnie na 
dno?

Dobrze jednakowoż się stało, mniej 
zatrutem bedzie powietrze życia aka­
demickiego.

Zapewne ukarano was za jakieś 
przewinienia, a musiało być naprawdę 
wielkie, skoro was tak ciężka kara do­
tknęła. Czyż naprawdę tak mało win 
mają pan B. z Przemyśla i magister 
„prorok" ze Lwowa, że ich nie wykoń­
czono. Przykro, naprawdę przykro. 
Wszołka dziedzina pracy ma swoich 
murzynów, biednych murzynów.

Bądźcie jednakowoż przekonani, że 
iakp biedni skazańcy, jako wygnańcy 
z Gwupy, wyrzuceni na listy kandy­
dackie do sejmu, macie nasze naj­
szczersze współczucie. Mac.

W  ciągu ostatniego roku dały się 
zaobserwować zastraszające objawy 
silnego skomunikowania młodzieży 
szkolnej.

Młodzi działacze komunistyczni, 
dziś działający wśród swoich szkol­
nych kolegów wkrótce zaczną graso­
wać na terenie akademickim.

W szkołach średnich obecnie stan 
jest naprawdę groźny. — Życie ideowe j
młudzinży szknlt-v —  sdsrerw nuTema-

niu powołanych do wychowania mło­
dzieży czynników —  kształtuie się po­
za polem widzenia rodziców i władz 
szkolnych.

W  szkołach uczniowie i uczenice śuż 
klasy piątej czytują z  znajwj ższem 
zainteresowaniem i przejęciem „Pol­
ską W olność", podaje sobie z rąk do | 
rąk i przechowują jak świętość odezwy 
Z. P. M. K. j

•Ubecńie Micemv oodknślii. Dar© V5" i

sów charakterystycznych tej działal­
ności. Najpierw stwieidzamy, że wp;y 
w y komunistyczne wśród uczni, do me 
dawma obejmujące tylko młodzież ży­
dowską, obecnie io'zszerzyły sie na 
młodzież polską.

Ten stan każe szukać innych dróg 
walki z komunizmem w szkołach śred­
nich, niż w’ innych środowiskach.

Uczniom szkól średnich, musimy dać 
ideę my, akademicy, Jeę młoda, i po­
rywająca. Musimy ze;ść do szk ł 
średnich z naszą ideologia państwową, 
ona jednynic może .dać należytą pod­
stawę ideową uczniom.
I to mvażamy za jedyny środek wal­

ki z wpływam i komunistycznemi w 
szkołach średnich

KRONIKA.
„W iadomości Akademickie ‘ w scho­

dzić będą w  każdą sobotę, ponieważ, 
wydanie pierwszego numeru od w lek a ­
ło się ze względów technicznych, dla­
tego w’ bieżącym tygodniu zostaną wy 
dane dwa numery „Wiadomości Vka- 
demickieh". — Sekretarjat „Wiadomo­
ści Akademickich" urzęduje w Redakcji 
„Siowa Polskiego" w  mkalu własnym. 
Godziny urzędowe podamy w’ następ­
nym numerze.

Uroczystości Uniwersytetu Stefana Bato 
rego w Wilnie. Inauguracja 1 acy w  i .i-
wersytecie wiiefiskim im. Stefana Batcre- 
go wypadła w  tym *oiku niezwykle ukt- 
zale. Uroczystość zakończyło przemówie­
nie rektora Uniwersytetu, prof. Al. Janusz 
kiewicza, który zwracając się do zebranej 
młodzieży, skończył sv, e przemówienie 
słow ami:

— ...nie spieszcie na zew  haseł w rtp,:*,-, 
wartości, nie dawajcie się wciągnąć w wir 
walk, wybiegających poza sferę bezpośre­
dnich zainteresowań życia studenckiego. 
Niedoświiadczeni, łatwo moglibyście wejść 
na błędną drogę, zanim czas i nauka ukształ 
tują charaktery i przekonanie wasze.

Przebrzmiały już echa walk orężnych I 
przyszły czasy utrwalania potęgi O jczy­
zny wysiłkiem pracy: „Idą czasy, których 
znamieniem bedzie w yścig pracy, jak przed 
tc-m byi w yścig  żelaza, jak przedtem by! 
w yścig krwi". Temi słow y wśtoazuje drogę 
i nawołuje nas do wypełnienia najistotniej­
szego obowiązku naszego Marszałek Józe! 
Piłsudski. On służy nam za w zór teezmo-- 
dowanej pracy całego życia dla dobra Oj­
czyzny. imię Marszałka Polski, wskrzes’- 
ciela naszego Uniwersytetu, wymawiam w 
dniu otwarcia roku akademickiego ze czcią 
i wdzięcznością... (Iskra).

Praca w ZHR. Legjon M łodym nawiązał 
bliski kontakt ze Związkiem Harcerstwa 
Robotniczego im. Marszalka Piłsudskiego 
Praca niedawno na tym teranie rozpoczęli 
zaczyna już dawać dobre rezultaty. Wdzit 
czny bowiem teren pracy w śród młodzie­
ży  robotniczej znaiduje coraz więcej zw o­
lenników wśród młodzieży akademickiej.

Dobry przykiad Rada gminna m Iłial- 
ska p rz e z n a c z y ła  3.000 zł. na stypendia  hia 
n ie z a m o żn y ch  aK adem ików  z z astrz eże ­
niem. ż e  petent niu«i w /kazać swą pn-y-.l 
n ą l e ż w ś ć  do  gr^inv m. Bielska.

W ycieczka słuchaczy prawa do Czee >■ 
stowacjl. W  początkach listopada rb. wy* 
jodzie do Czechosłowacji wycieczka stu­
dentów wydziałów  praw tych wszystkich 
uniwersj letów polskich. W ycieczka ta za­
bawić ma v/ Czechosłowacji około dwóch 
tygodni i zwiedzić Bratislawę, Brno i Pra­
gę, oraz szereg miejscowości kuracyjnych. 
Koszt wycieczki wyniesie około 300 zł.

Mim 1 asaBCB

KOLEŻANKO, KOLEGO!

CZY JUŻ WPISAŁEŚ SIE DO „A- 
KADEMICKIEGO ZWIĄZKU POL 
SKIEJ IDEI PAŃSTW OW EJ"?

TYLKO W  KARNYCH SZERE­
GACH JEST SIŁA, TYLKO W  ZOR­
GANIZOWANEJ DEMOKRACJI JEST 
M OCARSTW OW OŚĆ POLSKI.

SpiSsz się z wpisaniem! Sekretariat 
Ak. Zw. P. I. P. (Legjon Młodych, 
Okręg Lw ów ), ul. Czarnieckiego 7, I p. 
urzęduje codziennie od godz. 19—21* 
Teł. 90-41 .
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Eksport produktów naftowych.
Biuletyn eksportowy Izby Przemysłowo - Handlowej 

we Lwowie zo miesiąc sierpień b. r
Miesiąc sierpień b. r. charakteryzuje 

dalsza mocna tendencja rumuńskich 
notowań, które w  porównaniu z mie­
siącem bpcem uległy dalszej zwyżce,

z końcem Hpca 
jenzyna lekka Ł. 7 .16 /—

* ciężka „ 5,17/—
nafta rahnowana sh. 4 0 /—
olej gazowy „ 35 /—

Z zestawienia tego można zauwa­
żyć, że olej gazow y —  produkt miera- 
funowany gorszy jakościowo od nafty 
—■ jest w yżej notowany od tego osta­
tniego produktu, zjawisko dotychczas 
w handlu produktami naftowerni nie­
znane.
fń Sytuacja ta wynika stąd, że olej ga­
rowy ma coraz większe zastosowanie 
ji popyt, nie ulega wahaniom i ma ten­
dencję j stale wzrastającą, natomiast 
możliwości zbytu nafty z  każdym ro- 
ĵ ieim bardziei się kurczą przez wzma­
gającą się elektryfikację poszczegól­
nych Krajów. Tendencja na rumuński© 
iprodukty naftowe bardzo silnie odbija 
się/na cenach eksportowych polskich 
przetworów ropnych, co przy poszczę 
gólmych produktach da.ie następujący 
ooraz:
/B e n z y n a : Główny kraj zbytu pol­
skiego towaru Czechosłowacja zakupi­
ła już do dostawy do końca br. bardzo 
poważne ilości benzyny surowej, je­
dnak ilości te nie pokrywają całkowi­
tego zapotrzebowania i czeskie rafine­
rie zmuszone są zakupywać dalsze 
partie surowca. Ponieważ jednak li­
czą się ciągle z tern, że mocna tenden­
cja notowań rumuńskich ulegnie osła­
bieniu, powstrzymują się z robieniem 
kontraktów na większe partie, zaku­
pując jedynie w  Polsce 200 do 300 ton 
jednorazowo z natychmiastowym ter­
minem dostawy. Gana, którą dzisiaj 
można osiągnąć franco Piotrowice w y ­
nosi dolarów 4.50 za 100 kg. w  cy ­
sternach rafineryjnych.
)■ Nafta: Niepomyślna koniunktura na 
naftę wpływa wprawdzie na kształ­
towanie się cen polskiego towaru 
sprzedawanego do Centralnej Europy, 
a specjalnie do Czechosłowacji, jednak 
polski przemysł w  roku bieżącym sto­
sunkowo bardzo ograniczone ilości 
nafty może przeznaczyć na eksport, a 
specjalnie te, które są wysyłane do 
krajów środkowej Europy, bo obniż­
ka ceny przyniosła polskiemu przemy­
słowi straty. W  innych natomiast kie­
runkach przy sprzedażach do krajów 
północnych i per mare, ceny nafty 
rafim. są niewspółmiernie leDSze od 
sprzedaży do Czechosłowacji. W  tam­
tym więc kierunku idą obecne usiło­
wania.

Olej gazow y: W łaściwy sezon na
ten produkt rozpoczyna sie dopiero z 
nastaniem jesieni i trwa do wiosny, 
w związku z czerń w  okresie sprawo­
zdawczym efektywne transakcje w  o- 
ieju gazowym b y ły  stosunkowo nie­
znaczne i zapasy tego produktu w 
polskich rafineriach w  porównaniu z
1.. kwietnia b. r. uległy poważnemu 
zwiększeniu. Stan ten jednakże nie jest 
niepokojący, bowiem plany, które zo­
stały zakreślone, bez trudu zostaną 
przeprowadzone i wolne na eksport 
ilości oleju gazowego bez żadnych 
trudności zhk\t idowane.

Oleje smarowm: Sprzedaże pojedyn­
czych cysiern po cenach od szeregu 
miesięcy ustalonych są bieżąco przez 
przemysł dokony wane; większe trans­
akcje zawarte w  letnim okresie w yko­
nane hędą w ładunkach okrętowych 
we w.rzesniu i październiku b. r.

aczkolwiek już nieznacznej. I tak: fob 
Constanza przedstawiają się notowa­
nia. produktów naftowych;.

i  końcem sierpnia 
Ł. 8.1/—  
w 5 .1 5 -

sh. 39/—
,  42/—

Nie utega wątpliwości, że w  dalszym 
eiągu trwająca wojna celna z Niemca­
mi w pływ a utrudniająco na zbyt ole­
jów. jeunak pocieszającym objawem 
jest fakt, że zapasy olejów  w rafine­
riach nie ulegają zwiększeniu, przeci­
wnie mają tendencję raczej malejącą.

Asfalty: Asfalty polskie wybitnie pa­
rafino w© z trudem znajdują zbyt na 
rynku memkokim, ze względu na pa­
nujący tam kryzys gospodarczy. Wła­
ściw y sezen asfaltowy jest już zakoń­
czony, gdyż fabryki Fapy dachowej i 
budowy dróg z końcem września, naj­
dalej do połow y października kończą 
pracę, a ilości, Które są jeszcze potrze­
bne do utrzymania ruchu zostały już 
zakupione. Z nowemi sprzedażami w 
większych rozmiarach nie należy się 
liczyć.

S tw ierdzi, wypada, że bieżący se­
zon asfaltowy w zupełności zawiódł i 
zapasy tych produKtów uległy znacz­
nemu powiększeniu. Wszelkie usałowa 
nia, by zwięicszyć obroty asfaltowe 
nawet kosztem cen nie doprowadziły 
do żadnych rezultatów.

p arafina: Eksport parafiny w mie­
siącu sprawozdawczym zwiększył się 
o 5.2 pro. w  porównaniu z miesiącem 
lipoem r. b.

Do zwiększenia eksportu przyczyni­
ło się zawiadomienie z innych rynków 
światowych o w zmocnienin się cer na 
pewne gatunki parafiny.

Eksport parafiny do poszczególnych 
krajów wynoszący łącznie 2370 ton
przedstawiał się następująco: 

Algier 5 ton
Anglja 1.386 W
Austrja 142 *

Belgja 53 »

Chue 20 9

Egipt 1 9
Finlan^ 2 T>

Francja 140 »

Gdańsk 5 n
Grecja 2Cl w

S. H. S. 158 n

Litwa 16 »

Norwegja 1 »
Palestyna 3 9
Szwajcarja 12 w
Szweda 2 n
Tunis 15 9
Węgry 105 W
Włochy 100 »
Zamorskie 3 V

Razem 2.370 ton

Poziom uzyskiwanych cen był w  
miesiącu sprawozdawczym i iezmienio 
ny i — mimo tego, że zapasy parafiny 
wykazują w dalszym ciągu powiększę 
nie, cena ustabilizowała się ze wzglę­
du na zbliżająca się kampanie przerób­
czą. —  Eksport parafiny nie odczuwa 
zupełnie koukut uncji innych państw.

W  najbliższej przyszłości, a więc do 
końca roku bieżącego należy się li­
czyć w dalszym ciągu z powiększe­
niem zamówień ze strony naszych od­
biorców, a temsamem ze zwiększe­
niem się eksportu. Nie jest w ykluczo­
ne, iż silne ekspedycje spowodują 'ró ­
wnież zwyżkę cen, jednakowoż wedle 
dzisiejszego stanu rzeczy na rynku pa­
rafinowym nie należy się takowe^ spo­
dziewać przed końcem roku bieżą­
cego.

Instrukcja pracy w wiertnictwie.
W  zeszycie 19-tym „Przemysłu Na­

fto w ego“ z dnia 10 bm. publikuje 
p. inż. Tadeusz Bielski, interesujący i 
bardzo aktualny artykuł w którym 
omawia konieczność stosowania in- 
sm ikcyj pracy w  wiertnictwie tak ze 
względu na lepszy postęp prac, jak i 
ze względu na bezpieczeństwo pracy. 
Artykuł ten podajemy poniżej w  skró­
ceniu.

*  *  *

W  ostatnich czasach mnożyć się za­
częły w  zatrważający sposób wypad­
ki uszkodzenia ciała przy robotach 
szynowych, —  Urząd Górniczy zw o­
łał tedy z wiosna b. r. konferencję, na 
której zastanawiano sie nad sposoba­
mi zapobieżenia wypadkom przy pra­
cy  w  szybie.

W  konferencji wzięli udział oprócz 
W ładz Górniczych, przedstawiciele 
firm. Stowarzyszenia Fol. Inżynierów 
Przem. Naft. i Związku Techników 
Wiertniczych.

Po dłuższej dyskusji, członkowie 
konferencji doszli zgodnie do przeko­
nania, że przyczyna wypadków leży 
z jednej strony w  niewłaściwym do­
borze ludzi, z di ugiej zaś strony w  nie- 
właściwem wykonywaniu newnych 
czynności.

Najwięcej czasu poświecono też za­
stanowieniu się nad usunięciem tych 
dwóch zasadniczych przyczyn wypad- | 
ków, gdyż inne, jak n. p. nieoJpowie- 1 
dnia urządzenia1 są łatwe do usunięcia

Odnośnie do doboru ludzi na porno- j 
cników szybow ych i wiertaczy, szcze- 1

gólnie dc szybów wierconych, posta­
nowiono na wniosek przedstawicieli 
Stowarzyszenia Inżynierów powołać 
do życia Poradnię psychotechniczną.

Największą trudność przedstawiało­
by zwalczanie niewłaściwego, czy  też 
nieumiejętnego wykonywania czynno­
ści szybowych. Na różnych szybach, 
nawet identycznie urządzonych, w y ­
konuje się pewne czynności inaczej, 
jakKolwiek wiaaomo, że do wykona­
nia pewnych czynności, w pewnych 
określonych warunkach, istnieję tylko 
jeden najlepszy sposób, i tylko ten spo 
sób powinien być stosowany.

Wyszukanie najlepszego sposobu 
wykonania nie jest rzeczą łatwą, i po­
przedzone być musi obsei-wacjami, po- 
łączonemi z badaniami chronometra- 
żowemi. które wykażą, który sposób 
Dozwala na wykonanie danej czynno­
ści najszybciej, kosztem najmniejszego 
wysiłku ludzi, i przy zapewnieniu im 
największego bezpieczeństwa. U łożo­
na na podstawie takich obserwacyj in­
strukcja musi być barazo dokładna, 
dostosowana ściśle do urządzenia szy- 
bowego i ilości pracujących ludzi.

Wprowadzenie dokładnych instru- 
kcyj pracy zapewni następujące ko­
rzyści:

1) zwiększy wydajność pracy, o- 
szczędzując równocześnie siły robo­
tnika;

2) zmnieiszy prawdopodobieństwo 
wypadków;

3) ułatwi władzom w razie wypad­
ku ustalenie, kto_ ponosi winę w ypad­

ku, czy też stwierdzenie, że winy n:kt 
nie ponosi, a wypadek był spow odo­
wany tylko nieszczęśliwym zbiegiem 
okoliczności.

Twierdzenie to udowodnią przykła­
dy z praktyki.

W  pewnym szybie zbadano i zchro- 
nometrowano jedna z najprostszych 
czynności, jaKą jest załączanie i odłą­
czanie przewodu od wahacza. Po usta 
Iemiu najwłaściwszego sposobu w yko­
nania tej pracy, z uwzględnianiem tak 
kolejności w ykonów, jak i zastosowa­
nia przyrządów, najlepiej się do tego 
celu nadających, stwierdzono, że mo­
żna załączyć przewód do wahacza c 
dwie minuty prędzej, niż sie to dotąd 
odbywało. Zysk pozornie tak mały, że 
nJe warto się nad nim zatrzymywać. 
Zw ażyw szy jednak, że dla odwierce­
nia jednego szybu robi sie około 3.000 
marszów, a za każdym razem zysku­
je się 4 minuty, (2 na załączanie, i 2 
na odłączenie), —  zyskuje się 200 g o ­
dzin. t. j. przeszło 8 dni, i to tylko na 
tej jednej tak małej czynności. Ileż 
w ięc możnaby zyskać, gdyby się do­
kładnie zbadało i ułożyło instrukcje 
dla wszystkich ważniejszych i stale 
się powtarzających czynności, jak 
zmiana świdra, dodawanie rury, cią­
gnienie i zapuszczanie świdra i t  p 
Oczywiści© instrukcji wykonania nic 
można układać dla czymności nadzw y­
czajnych, jak instrumentacje, a moga- 
się one odnosić ty'ko do czynności 
normalnych i stale się powtarzających.

Jeśli chodzi o prawdopodobieństwo 
wypadków, i odpowiedzialność za nie, 
tu w eźm y znów przykłady z praktyki,

Na jednym z szybów  pensylwań­
skich zaszedł następujący wypadek; 
YV czasie jazdy ze świdrem w  dół po­
mocnik przechodził przez struny le­
żące na ziemi. W  tej chwili palec bę­
bna porwał strunę, która nie była za­
bezpieczona. Struna, napinając się 
gwałtownie, podrzuciła pomocnika w 
górę, łamiąc mu nogę w  dwóch miej­
scach. Bardzo sumiennie przeprowa­
dzane dochodzenie sądowe nie dopro­
wadziło do ustalenia, kto ponosi -winę 
wypadku, gdyż żaden z pomocników^ 
nie miał specjalnie jemu powierzonej 
funkcji zabezpieczenia stnun. Gdyby 
była instrukcja pracy, to byłoby w  
niej powiedziane, który pomocnik ma 
obowiązek zabezpieczyć struny za 
pomocą urządzenia, które istniało, — 
i struny byłyby  najprawdopodobniej 
zabezpieczone, tak, że wypadek byłby 
wogóle nie miał miejsca. Gdyby je­
dnak był zaszedł, to byłoby można ź  
miejsca stwierdzić, że winnym w ypad­
ku był pomocnik. który zaniedbał za-‘ 
bezpieczenia strun, 

i Inny wypadek. W czasie zmiany 
świdra opuszczano na podłogę odkrę- 
cfn y  ;uż świder, połączony z obcią­
żnikiem linką zapomocą jarzma. W  pe­
wnej chwili opuszczany obciążnik 
przycisnął pomocnika, stojącego pod 
nim i odciągającego na bok świder. 
Trzeci pomocnik, stojący przy hamul­
cach stracił głow ę i zamiast w tej 
chwili nacisnąć hamulec i zatrzymać 
obciążnik, podniósł dźwignię hamulca, 
wskutek czego obcUżnik obniżył się 
gwałtownie aż do ziemi, przewracając 
pomocnika stojącego pod nim. i miaż-1 
dżąc mu glowe, tak, że pomocnik te>? 
poniósł śmierć na miejscu.

Gdyby istniała instrukcja pracy  by­
łoby w  niei powiedziane, że mane­
wrowanie hamulcem dozwolone jest 
tylko najstarszemu pomocnikowi, a 
„trzeciak", najmłodszy i naintniej do­
świadczony pomocnik, nie miałby 
normalnie dostępu do tak ważnego 
urządzenia, tak, że opisany wypadek 
nie mógłby prawdopodobnie się zda­
rzyć.

Istnienie instrukcji nie wykluczy 
oczywiście wypadków zupełnie, gdyż 
przy pewnych, nieszczęśliwych zbie­
gach okoliczności beda się one zawsze 
zdarzałv. Jednak dobrze ułożone in-
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ktrukcje przyczynia się niewątpliwie 
'ido znacznego zmniejszenia się iluści 
[wypadków*).

*) W  oryginalnym artykule podaje 
autor w zór instrukcji pracy dla w ycią­
gania warsztatu wiertniczego przy 
trzech pomocnikach w  szybie pensyl­
wańskim w  napędem elektrycznym.

3 i r c n i k a  n a f t o w a *
— izba Pracodaw ców  Precm. Naftowe­

g o  w B6rjs!awiu a w ybory do sejmu is e  
natu. Jak oonosi Izba Pracodaw ców  Pr zeta 
Naft. w  Borysławiu. odbyto się dnia 9 bm. 
posiedzenie w j  działu Izby przy obecności 
następujących członków : dyir. Biluchowski 
(Polmin), dyr. W yszyński, dyr, Paraszczak 

,'GMa.łopateka), dyr. hennig ((Standard No- 
,bel)..dyr. Pioriowski iRni. „Galicja). dy,r. 
Rodziński (Galicja Borysław), dyr. G órec­
ki (Gazy Schodtaca), dyr. Łaszcz (Limaro 
iwa) i sekretarz Izby. Jako grść by ł obec­
n y  p- starosta Poremoalski. Obradom p z e  
wodnlczył wiceprezes p. dyr. Biluchowski. 
P o  zagajeniu zebrania przez przewodniczą 
cego zabrał głos w sprawie punktu 2-go 
porządku obrad (w ybory do Sejmu i Se­
natu) p. starosta Porembalski, który w  w y  
ezerpującym referacie przedstawił obecną 
si tuację polityczną w  kraiu. Nad rełeratem 
p Starosty wywiązała się dyskusja, w  któ 
rei zabierali głos w szyscy obecni, poezem 
na wniosek p. dyr. Łodzińskiezo powzięto 
następującą jednogłośną uchwałę: W ydział 
Izby Pracodaw ców  w  przemyśle n u to­
wym  w  Borysławiu uchwala pc przeć przy 
v.ri borach listę prarządową. W ydział w y ­
raża równocześnie opinię, że tak interes 
Pańslwa jak j przenwsłu naftowego w y ­
maga, aby w tute.iszcm zagłębiu była tyl­
ko iedna lista polska.

Pozatem wydział powziął uchwały w 
Sprawach będących na porządku dziennym 
a to : 1) w  sprawie cechowania zbiornik iw 
kopalnianych, 2) regulacji płac robotników, 
3) postulatu w iertaczy zaliczenia ich Joka 
tegorji pracowników umysłowych. 4) not - 
mabzacji typów  budowli kopalnianych dla 
inspekcji pracy, 5) uchwalono snbwcucię 
v / kwocie 51. 2000 na przeprowadzenie ba­
dań gazowych przez profesora Politechniki 
Lwowskiej Witkiewicza, 6} uchwalono do­
starczyć furmanek dla budowy stadionu 
PW, i W f .  w  Borysławiu, 7) zc względu 
na wyczerpanie funduszów w  bieźąćym ro 
ku budżetowym, uchwalono odłożyć zała­
twienie innych podań o subwencję do bu­
dżetu na 1931 r.

—  Dowiercenia. W  kopalni nafty Ropień 
ka. stanowiącej własność Spółki „Kopal­
nie Naity Ropienka1' w e Lwowie, ul. P o­
niatowskiego 7. do w iore.cn o w  ostatnich 
dejach serb nr. R7 w yznaczony przez prof. 
U.aiw. J. K. dr. W. Rogal? ProdukcG tego 
szybu w ynosi (1160 kg. dziennie. Przy tej 
[sposobności zaznaczamy, że w  Spółce po 
w yższej, która w  przeciągu dwu lat od- 
jwiercila już ośm szybów  do głębokości ca 
?50 m.. zaangażowane są wyłącznie kapi­

tały polskie.
—  Osobiste. Z dniem 1 października br. 

opuścił stanowisko dyrektora działu górni­
czego koncernu naft. „M ałopolska" prof. 
inż, Zygmunt Bielski, oddając się pracy na­
ukowej na katedrze wiertnictwa Akademii 
Górniczej w  Krakowie. Wiadomość ta przy 
iętą została w  sferach naftowych z praw­
dziwym żalem, powszechnie jednak w yra­
ża się nadzieję, że prof. Bielski tak m ezwy 
kle c z y n y  i zasłużony w przemyśle nafto 
w wn, nie odsunie się na stale od tego prze 
mysia, lecz zachowa z nint nadal żyw y 
kontakt. Redakcja naszego pisma, którą 
proi. Bielski niejednokrotnie swemi 
cennemi artykułami, składa Mu życzenia 
jiaknaiowocniejszych wyników pracy nau- 
Ikowci.

—  Zaszczytne wyróżnienie Sekcji ..e  l­
kowej Organizacji Stowarzyszeni» Pol­
skich Inzjnierów  Przem. Nalt. Pan Mini­
ster Przemyślu i Handlu wystosow ał do 
Sekcji Nauk. Org. Stow. Pol. Inż. Przcm. 
Naft. pismo następującej treści:

„W  uznaniu pruc, zmierzających w ybi­
tnie do rozboju  przemysłu naftowego a 
teni samem i obrony kraju, r /zn alę  Sek 
cii Naukowej urganizacii Stu-warzyszenta 
Polskich Inżynierów Przemysłu^ Naftowe­
go subwencję w  w ysokości 6.9S7 zł. .

—  Judykatura. Przytaczam y następi ą- 
cy w yrok Sądu Najwyższego , dotyczący 
rozwiązania umowy naftowej przez wspm 
właściciela gruntu. . . . . . .
* X  nabył od  wszystkich współwłaścuier 
parceli uprawnienia naftowe na lat 2o. 1 o 
nadto X  zobowiązał się dodatkowo wzg. - 
ciem jednego z współwlaści ci e1 i parceli do 
rozpoczęcia wiercenia szybu naftowegu w  
ofcicślotnjm terminie, a  to po rygorem ioz 
w .ązania umowy naftowej, Gdv w  ozna­
czonym terminie X  wierceń tie rozpoczął, 
niektórzy spadkobiercy zmarłego _ w  hiię- 
dzycza-sie rzeczonego współwłaściciela par 
celi wystąpili ze skargą o  uznanie umowy 
naftowej co do nich za rozwiązaną, a to 
właśnie z pcw cudu niedopełnienia przez \  
zobowiązań wiertniczych.

Sąd Pow iatow y w  Drohobyczu uznał 
skargę za zasadną oddalając zarzut, że 
spadkobieteom, którzy rnaią tylko 3/4 cęę- 
śr.i praw spadkowych po Y, nie przysłu­
guje prawo wyw zairua Skargi (t. zo.  brak 
iesiiymąci1 ozymnaii słJtowwni k ^ d y ,

spadkobierców może samoazieluie co do 
siebie żądać rozwiązania untow'y z p ow o­
du spełnienia się warunku rozwiązującego 
bez względu na to, czy  inni uprawnieni kft 
rzvstaią z tego prawa.

Sąd O kręgowy w  Samborze nie zgodzi) 
się z powyższem stanowiskiem i skargę 
oddalił, wychodząc z założenia, że nawet 
gdyby w szyscy Spadkobiercy Y wystąpili 
2 e ska>-są. to jeszcze im by toto”  brak legi­
tymacji czynnej, albowiem tyiico w szyscy 
współwłaściciele parceli mogliby z takim 
sporem wystąpić, gdyż s.j inni związani 
stosunkiem spółki, który nie dopuszcza, 
aby pawne grupa udziałowców mogła 
w brew  woli większości, narzucać swą wo 
lę i rozwiązywać kontrakt naftowy.

Sąd Najwyższy (toba iii. Rw. 112*29) 
wyrnk Sądu Okręgowego w  Samboirze u. 
chyb}, przywracając moc prawną w yrok o­
w i Sądu Pow iatowego w  Drohobyczu, a to 
dlatego, że zarówno jak prawo w ydobyw a 
nia minerałów żywicznych, w zasadzie Je­
dnolite, o  ile ważnie powitało, może bj ć  
dzielone na części idealne i części te m o­
gą być dalej przenoszone, tak samo pra­
w e  pow iotu może być przedmiotem suk­
cesji tak ogólnej, jak i szczegółowej.

Z eieffły.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 20 października.
Dolar w  obrotach piywatnych zł. 

8.9S‘25.
W  transakcjach międzybankowych 

notowano: Nowy Jork S.91‘10-~S.9L\:10> 
Zurych 173.30—173.40, Praga 26.44— 
26.48, Wiedeń 125.75-125.85. Benin 
212.10—212.25, Londyn 43.3 3— 43.36.

Na Giełdzie akcyjnej zainteresowa­
nie skromne. Kupowano: Gazy po 
18,25 i 18.50 zł. oraz 4 i rół prc. hsty 
Banku Krajowego 56 zł.

Naogóf usposobienie słabe, przy u- 
trzymauej tendencji.

GIEŁD \ WARSZAWSKA.
W arszawa, 20 paźdz. (Tal. wl.) O- 

broty większe. Tendencja dla walut 
europejskich niejednolita, dla dolara 
w  gotów ce słabsza Dolar gotów kow y 
w  obrotach pozagiełdowych zł. 8 96.

Rubel złoty 4.77‘50. '
Dla akcyj tendencja niejednolita.

M a t o w a n ia  h Y c w s k i e i  g i e ł d y  
z b o ż o w e ] .

| za .100 Kg. lo co  stacja nadau cnia 
garitas 200 Km.)

pszenica dworska es 1930 
pszenic t zbiorowa es 1930 
żyto jednoi. ex iy30 
żyto zo icrow e ex 193u 
jęczmień dworski jednoi.

przemiałowy 
owies maiop. ex 1930 
kukurudza rumuńska 
ziemnidM pizemysi. 
t.isola biała 1

kolorowa • ?
„ Masa JttotA.eir

grocii >/j vittorift 
„ polny 

bobik
wyka czarna 

„ szara
siano stouwe pras. 
cionia prasowana 
hreczka 
.en
.uoin iiiebiesm 
izepak ozimy ex 1930 
otręby żytiiit 

„ pszenne 
nasza hreczana 50% poi.

jaglana 
proso Ma,, 
makuchy miane 
mak mebiesKi 

-  sw y
koniczyna czerw, natur.

za 101 kg. lo co  wagon 
uhOw

pszenica dworska ex 1930 
pszenica zbiorowa 
/y to  jednoi. ex luju 
-y to  ZDiorowe 
jęczmień przemian 
owies mai. ex 1930 
mąka pszenna bo7 0

zyima typ urzędów) 
otręby zytnit

pszenne
siano
Kasza jęczmienna grubsza 
pęcaa Nr. I j.

STAMDAR1r;
Pszenica dworska . . 
Pszenica zbiorow a . . ’ 
Zyto jednolite . . . . .  
Zyto z b io r o w e .....................

  .

■.jęczm y dworski . . . .  
|Jęczmień przemiarowy . .

złotych

od 60

24.— 24.50
2 2 .- 22 51
16.25 16.75
15.50 1 6 -
17 50 13 -
15.50 16 -
16. - 16.50
2 6 .- 2 7 .-

3 5 - 4 0 .-

3 3 . - 3 6 -
24 50 26 50
1S.~ 29.—
21 50 22-50
— — --

7 — 8 -
4 50 5 . -

22-50 2 3 .-
4 6 - i 7 “
37 25 38 25

8 . - 8.50
9 50 1 0 .-

4350 45.50
—.— —.—

_ —.—
25.— 2 9 -
74 50 54 50
—,—

1 IN­ 12j —

GO 04

26 jO 2 7 '-
24.50 25.—
18 75 19.25
18 . - 18.50
17.75 18 25
18 .5u 19.—
4 4 .- 4 5 .-
c200 53.60

8.2 a 8 75
1 0 .- 10.50
9 . - 1 0 .-  |

3 2 .- 3 3 -
3 4 .- 56 -

. 762 -  g/l
, 741‘— »

. 700 m

. 451 “  »

. 071 ti
. 6 3 7 --  -

ZBOŻE.
Lw ów, 20 października.

Przy licznych obrotach pszenica nie­
co zwyżkuje. Len awansował w  cenie, 
natomiast jęczmień przemiałowy, hre­
czka, kukurydza i kasza hreczana spa­
dły w  cenie. Za owies zadeszczony 
płacono zł. 14 50—15 00.

Tendencja niejednolita, usposobienie 
ożywione.

p i ł k a  n o ż n a .  .  4
Z Kiubu LKS. Pogoń otrzymujemy 

następujące pismo:
„C zy uczciwość korespondenta spor 

ttrw ego?“ W  związku z ukazaniem sie 
w  prasie łódzkiej notatki z  zaw odów 
Czarni— Pogoń w  dniu 5 października 
br., po których to zawodach sędzia p. 
Wardęszklewicz miał b yć rzekomo po 
bity przez fanatyków' klubu sporto­
wego Dogoń, komunikujemy (iak w szy 
stkirn zresztą obecnym na meczu wia­
domo), żc wypadek taki zupełnie nie 
miał mieisca. Autorem tej notatką jak 
nas poinformowano, jest jeden z powa 
znych recenzentów sportowych lw ów  
skich. który w  ten sposób usiłuje znle 
sławić dobre mię naszego klubu. — 
Zarząd LKS. Pogoń11.

(Od Redakcji: Wątpimy, czy  to „po 
■ważny1* recenzent!).

W zawodach o mistrzostwo piłki 
nożnej Austrii odbyły się w  niedziele 
następujące spotkania: Admira— Nichol 
sen 3:1 (1:0), Rapid— Wach er 2:1 (0:0) 
Vieu,na-Austria 3:1 (1:0), Fac—Slovan 
5:2 (1:1) i W ac— Sportclub 4:2 (3:2).

LEKKA ATLETYKA.
Zawody lekkoatletyczne Pogoni. —

Sekcja lekkoatletyczna Pogoni urzą­
dziła w niedziele wewmetrzno -  klubo­
we zawmdy. W yniki: skok w  dal: l) 
Drużbiak 5*94 111., 2) W rzćcionek 5‘75. 
3) Mesner 5*60; skok o tyczce: l)
\Arzecionek 3*05 ni.; kula: 1) W rze-
cionek 10 m. 53‘5 cm., 2) Dubena 
1042, dysK: 1) Dubena 31*43 m„ 2) 
Kaller 30*27; oszczep: 1) Dubena
41*80 m„ 2) Mesner 37‘63: trójskok: 1) 
Drużbiak 1094 m„ 2) Maniak 10*75, 3) 
Kaller 10*49 nu

P^Ciobój pań AZS. W  rozegranym 
w niedziele pięcioboju nań A. Z. S. 
zwyciężyła „Jadźka*1 2.506.02 , pku 
(rek. okr.), 2) Strojna 2.452.10 pkr

Poszczególne wyniki: skok w  dal
4.59, bieg 60 m. — 8:3, oszczep 17.05, 
200 m. 29:8, dysk 20*11 W ynik „Jadź- 
ki“ w  pięcioboju zapewniłby jej trze­
cie miejsce w  pięcioboju pan o mistrzo 
stwo Polski w  roku bieżącym.

KOLARSTWO.
Zakończenie sezonu kolarskiego. 

Sekcje kolarskie Pogoni i Hasmonei 
zakończyły w  niedzielę 19 b. m. sezon 
wyścigami na drodze stryjskiej. P ogo­
da dopisała, a jedynie niepotrzebnie 
przeciągano starty poszczególnycn 
biegów i porządek na mecie nie był 
w zorow y.

Wynik! poszczególnych biegów są 
następujące:

I. b ieg  1 kin ze startu lotnego, orga­
nizowany przez LKT i M o 3 nagroay 
honorowe J. Wismuellera. Startowało 
9. Wyniki- 1) Tropaczyński K. (LTK) 
1 m. 4*8 s„ 2) Cichoński M. (Pogoń) 1 
nu 23 s., 3) Haftka M. (Jutrzenka) 1 nu 
23*2 s.

II Bieg dla młodzieży do lat 15-tu: 
trasa 2 km; startuie 5: 1) Juweles M. 
(Hasmonea) lat 13. 4 nu 6 i 2/.10 s.. 2) 
Oleksów St. (LTK) lat 9, 3) Ciemnlor 
R. (LTK) lat 8.

III. Bieg 5 km, bez półmetka, Ha 
młodzieży; startuje lt-tu : 1) Wałuicie- 
w icz Z. (niestow.) 8 nu 2*6 s.. 2) Aster 
N. (Jutrzenka) 8:02*7, 3) Szostak M. 
(LTK) 8:15.

IV. Bieg 30 km z wyrównaniem z 
półmetkiem; startuje 18 zawodniku r, 
1) Ruff H. 52:36*8. 'Ą , Skohało J £ K § i

59:37, 3) Fedak (LTK) 59:73*2. (Trepa- 
czyński wrycofał sie z obiegu z powo­
du defektu na 10 km przed metą.)

VII. Bieg dla senjorów ponad 30 iat, 
5 km; startowało 4; l) W ojciechowski 
T . (LTK) 9 nu 15 s„ 2) Oleksów St' 
(LTK) o koło 9 m. 15'2 s., 3) Miarczyńj 
ski (LTK) 9 m. 34 s.

.VIII. Bieg 30 km dla nowicjuszy: 
startowało 19; 1) W ogórka (Pogoń)
1:01*24*2, 2) Stengel (niestow.) 1;02‘2S(
3) Coert 1:03:24.

GRY S P O R T O W t .
Gry sportowe we Lwowie. Rozegra­

ne w  niedziele rozgrywki w  pifce siat­
kowej pań o mistrzostwm kl. B przy­
niosły następujące wyniki: AZS- -Strze 
lec 30:19 (15:10), Dror I l -A Z S  3047 
(15:10), Dror II -S ok ó ł II 30:11 (15:17) 
Strzelec—Hasmonea 30:0 v-o, Sokó! U 
—Hasmonea 30:0 v-o,

Ostateczna punktacja misirzostw kl. 
B okr. lwcwu przedstawia się następu-' 
jąco: 1) Dror II gier 8 pkt. 14, 2) AZS 
giei 8 pkt. 10, 3) Strzeże gier S pkt. 8,
4) Sokół II gier 8 pkt. 6, 5) Hasmonea 
gier 8 pkt. 0.

Mistrzostwo kl. B okr. lwowu zdo­
była drużyna Droru II (rezerwa), do 
kl. A wchodzi AZS. *

NA ILEPbZE WYNIKI W SKOKACH'
1 RZUTACH

Podajemy listę najlepszych wyników 
lekkoatletycznych, osiągniętych w  roku. 
bieżącym w skokach i rzutach, a mianoj 
w icie : -t

Skok wdał —  Svwnson (S z u w W  788 
etn, Kamrn (USA) ' 778, Martin (USA 769 
Gurdon (USA) 762, Kochtsrman (Niemcy- 
761, Nambu (Japnnjr 759. 4

Skok w zw yż —  'Iorribio (Filipinj) 2 m. 
Shaw fl'SA) 199 ern, Osdel (USAj 19S, 
Burg (USA). Mena-rd (Francja) i Kimuri 
(Japonia) po 196, Nelson (USaj 195. Mar- 
tliy (USA) 195) Lasalette (USAj 194. Ur­
ban (W ęgry) i Midljmg (Norv,egja) po 593,

Skok o iy czce  -  Warne (USA) 424, P >  
binsem (USA) 412, Nishida (Jamaiia), Stur- 
dy (USA) i Sutermeister i(USA) po 411, 
Liudblad (Szwecja) 410.

Trójskok —  Pete-s (Holandja) 15-30- Oda 
(Taponia) 14.90, Osbima (Japonja) 14.S8, 
Na.iasari (Finlandia) 14.SS, Makinen (Fin. 
landia) 14.85, Hamsou (Szwecja) 14.S0.

Rzut kulą _  Br,x (USA) 16.03. R 'T.crt 
(USA) 15.89. Ja-katla (Japonja) 15.8f 1 Ilisch 
ield (Niemcy) 15,46 Barany, (U ęsry ) 
15.41, Krenz (USA) 15.40. Walilstedt .(Fin­
landia) 15.27.

Rzut dyskiem —  Jesjup vUSA) 51.93 
Krenz (USA) 51.03. Gowell (USA) 4S.75; 
Winter (Francja) 47.92. HaJI (USA) 47.32, 
Kiru (Finlandia) 47.30, Dnnogan (W ęgry) 
*125, Marvalita (W ęgry) 47 22. Englcman 
(USA) 47.13, Noel (Francja) 47.08. pozatem 
6 zawodników ponad 46 m.

Rzut oszczepem —  JaTiinen (Finlandia) 
72.93. PeTtisfh (Finlaadja) 68.38, Mcrs 
(USA) 67.84. Wciman (N’'em cy) 66.97, Suu- 
de (Nor\vcgja) 66.86, Nurmi (Finlandia) 
66.84 Sumyloshi (Japonia) 65.42 Suksi 
(Finlandia) 66.40, Sze.pe» (W ęgry) 66.40;' 
l.iettu (Finlandia) 66.19. a 5-ciu pio-nad 65, 
mtt.

Rzut miotem — Coimor (USA) 54.20, 
Skoid (Szv.ec,a) 52.57, Callaghan (irlartdia) 
52.22, Conycrse (US A) 50.54, Campbei! 
(USA) 50.91, W i'glit (USA) 49,92.

Dziesiec.obój —  Janśmen (Finlandia)
8255 pkt., Yryola (Finlandia) 8117 W e s o ­
ły (Austria) 7624 Ladewig (Niemcy) 7615, 
Charles (USA) 7543, Jobans (Szv,-ecia) 
7539 pkt.

W  hiegu maratońskim naiiepszy czas 
miai M -r (USA) 2:34:4S, dalej .Tousson 
(Szwecja) 2:35:06. Kynanen (F mi and U)
2:36:27. Andersen (Szwecja) 2:37:11. Koski 
(Finlandia) 2:38:23. Rossini (W łochy)
2:3S :23.

Tra s ^zn y  upadek 
inżyniera z mostu.

Z W arszawy donoszą:
Adam Krajtenkraft, inz„ zatrudniony 

jako wolontarinsz przy budowie łącz­
nicą' Gołąbki i W łochy, w czora' w  po­
łudnie wskutek własnej nieostrożności 
spadł z mostu z w ysokości 6-ciu me­
trów nad szosą pruszkowska. Nie­
szczęśliwy uderzył głową o chodnik, 
P rzybyły lekarz pogo iowia prywatne­
go stwierdził wstrząs mózgu i ogólne 
potłuczenie oraz wewnętrzne obraże­
nia. Po opatrunku inż. K. przewiozło*' 
no do lecznicy. ” S‘1
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M a ż d y  o u m e r  d o w o d o w y  l i e a y  s i ę  3 5  g r o s z y .

NUbNO i SPRZEDAZ I
12 groszy za wyraz. .

Fo rte p ia n  pierwszorzędny, króciutki, krzy­
żowy, p’yta pancerna, znakomity. Strój 
k a m e rta n o w y . Prawdziwie kupując., na­
będzie korzystnie Kopernika 26, Skle- 
niarski.____________  _   6372

Kamienica nowa dwupiętrowa ogrod oka­
zyjnie do sprzedania. Administracja „In-

 ti es*._____________________________ 68 "
O w o re k  z budynkami gospodarczemi oko- 

lo 19 000 sążni parcel budowalnych, 
siedm kilometrów od Lwowa, przvstanek 
w miejscu, wpłaia gotó.rką 4 000 doi. 
reszta według umowy. Z powodu wyja- 
edu za granicę sprzeda biuro „ Kontrakt"

_Bair>reon 36 ______________________ 6378
Piec g a z o w y  7. prawdziwego bronzu wy­

konany artystycznie — nadający się do 
saionu — za 300 zr. i kuchnia gazowa 
wielka z 4 palnikami, kociołkiem mosię­
żnym na woaę, bratrurami, w doskoua- 
łym star.ie za 250 zł„ z powodu wyjazdu 
natychmiast j o  sprzedania. Wiadomość : 
Generalna Ekspedycja Ogłoszeń, Legio­
nów 1, 1. pie.tro. 64C5

" sźmTz  E JrtM™OK AZ
niQ orzechową z trzech części, g a r­
n itu r k lu b o w y , salon machoniowy 
Biedermajer, sypialnię jasionową, sa ­
lonik. orzechowy, komody, bibjoteczki 
biurko małe damskie, świecznika sta-, 
ry żydowski i rozmaite meble W a -^ f l  
ru n k i kupna d o g o d n e  Hala A n k - * 
cyjna  Lwó*', Akacem cka 3. 1. piętro |

7 zł, P R Z E R A R i A
w  jednym  dniu

K O Ł D R Y ,  M A T E R A C E
(faz. Skibiński,' Lv;ów, Kopernika 4

nr-przeciw Szkowrona. 6418

sjess38!!s>snn
WOLNE POSADY 
1 li groszy za wyraz

Fo s zu k u ia  się kwalifikowanej bony na 
wieś lo  3 dziewczynek 8, 5, 2 lata, tylko 
z doskon&łemi świadectwami Zgłoszenia 
osobiste między 3 a 4 Anna Godlewska 
pl. Marjecki 7, I. p. 6393

POSADY POSZUKIW AN E |
5 groszy  za w yraz.__________ |

S u b s ty tu t notarjaluy przyjmie posad* naj­
chętniej w mieście powiatuwem. Referen­
cje u dotychczasowego szefa, Listy pod 
.Substytut” Biuro Buchstaba Jagielloń­
ska 7, "356

Stuchecz praw, Absolwent Akademii rlan- 
alowej z praktyką bankową i b letnią 
praktyKą rolniczą poszukuje odpowie- 
li.iego zajęci a na rólka godzin dziennie.

/  Zgłoszenia pod lat 35 6415

In te ligentna  starsza wdowa poszukuje za­
rządu domu ewentualnie zajmie się cho­
rą osobą luo dziećmi. Zgłoszenia co  
Administr. M Z.“_____________  6117

Posadę sekretarza iub ekonoma poszukuie 
emerytowany podoficer artylerii, posiada­
jący szkolę rolnicza,, egzamin rachunkowo­
ści, praktykę w wielkich gospodarstwach, 
wyszkolow, wr chowie bydła, koni, mle­
czarstwie. Warunki skromne Gremowski 
Lwów -Zniesienie. Jabłonowskiego 39.

6414

i  VIIE 

, .n

MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 
10 g ro szy  za w j raz

M u ły , skromny pokoik, utrzymanie lub bez 
wynajmę natychmiast. Zgłoszenia Dłu­
gosza 29, II. drzwi 5, miedzy 2--4-tą 
popoł. o389

P o k ó j kawalerski frontowy osobny wchód 
z k i.fki schodowej z ca,em utrzymaniem 
i telefon nrzy u'. Potockiego obok Te­
chniki lo wynajęcia. Informacje Poto­
ckiego 28, drzwi Nr 4, mezanin 6403

Przyjm ę na stanc ę studentkę, lub studen- | 
ta z niższych klas szkoły średniej. Zgło­
szenia ul Długosza L 29, II., dtzw, 5, 
miedz; 2—4 tą poppb 63%

Sklepy oraz mieszkania dwu, trzy i cztero 
pokojov e, słoneczne z pełnym komfor­
tem, poKojami slużbowemi, przy tramwa­
ju za rocznym czynszem do wynajęcia. 
Zgłoszenia u właśc cielą róg Szymono­
wi :zów i Murarskiej. 6420

Za ra z dwa ładne pokoje umeblowane przed­
pokój okolica parku. Wiadomość Admi­
nistracja  6416

P an ienka irnoda, Polka zajęta za nomem 
znajdzie mieszkanie przy samotnej Pani. 
Huberowa, Kaiecza 1. 10, parter. 6409

nOZNE DOAiEsStis! 
10 groszy za wyraz.

C h o ro b y serca basedów astma — Sanato- 
rju.n „Saius" dra nupczyka, Krattów, 

 S zu i sk_i e g cv._______________    t>254
Najst. ojn e sze suknie, płaszcze, mundurki 

szkolne, przeróbki wykonuje najtaniej 
pierwszorzędna krawczyni z Warszawy 
Zapałowska Wąska 8, parter (początek 
Lyczakuwa). 64 8

S NAUKA I W YCH O W AN IE  ■
10 groszy  za w yraz  §

L e k c je  n a  f o r f e n c n i e  i c y t r z e
P ro f. M. L I P I Ń S K I

Metoda nainow ,za. — Cytry najnowszego 
systemu Zespoły kameralne. — P,ac Ha­

licki 7, II. p. od 10— 12 i 3 -  5. 6223

9244 UL, L I S T O P L. 27,  -  T E L E F O N  7 3 -5 1 .
sprzedaje masło, mleko pasteryzowane, śmietanę sery, m iód i t p we 
własnych sklepach przy ul. Na B a jk a c h  27, M a t e c k e g o  1, r i e k i  r- 
s k .e ,  15, P o d iu w s k i c g o  i .  M ic k ie w ic z a  26, Z y t l i i t i e w ic z a  5 a ,

i J a n o w s k a  1. 74.

-  ♦ w y  [ ’  ♦♦ ) >♦♦♦♦♦♦♦♦>* v  ♦♦<♦♦-♦♦♦♦♦ ♦♦ +++++

i   ________    x

PC.M PY W o rth  ngtona, Cer i .y iu -  
galne otaz zv jyk lu, p ra sy  do oieju , 
P ra sy  do d a chó w e k , M ie sza rki do 
beto n u . M o to ry , T u r b in y , M ty ń - 
s k 7e m a s zy n y , O b ra b ia rk i do że ­

laza i d rze w a  poleca

, . P  I  L  O  T “
L w ó w ,  B a t o r e g o  4 .

K atalogi na żą d a n ie . 4204

„P E R F E K T " ,R EC 0 RQ‘ „ID E A Ł '1
Ł ó ż k a  p a te n to w a ­
ne, d yv .a n o w e , ż a ­
gle * e i materac o - 
w e  najtaniej do na­

bycia u firmy

STEil. i Ska
LWÓW, 6243

KAZIMIElRG&SKfl 28
Telefon Nr. 64-13.

U w ag a : Okazicielowi n i­
niejszego inseratn odlicza 
sit; przy zakupnie łtfźka 

( dpowiedni rabat.

Salony, Jadalnie, Pokoje Mjsiit
Wyroby sol dne-n iepękającc

6212 noleca najtaniej

ZNAK OChnOKNV

'ANDRE DEMAISON. 7)

Słoń Paupah.
Tłumaczenie z francuskiego Z. S-

(D okończenie).

Na dnie ciep łego moczaru, w  który 
się teraz wtulif, Paupah m oże spać 
błogo, rrtoiże u żyć spokoju. Matka obie 
\va go trąbą lak w  czasach jego dzie­
cięctwa. gd y  po drodze napotkali w o ­
dę. Nie jest sama. Jeden za drugim, 
w szystkie słonie, stada przychodzą, 
otaczają go , witają. C craz ich w ięce j i 
więcej, aż w końcu  tw orzą mur czar­
ny, k tóry  otacza go i zam yka. T ysiące 
trąb czerpie w od ę  z bagna i oblew a 
go a potem  wz,noszą się i sterczą niby 
las palm ow y bez koron. T ysiące  łap 
grubych jak pnie dwudziestoletnie dre 
pcą k o lo  niego, plasają tan „ciepłego 
bagna“ , tan „w ielkiej oiiary“ , w  cza ­
sie którego dusza słoni łą czy  się z du­
szami przodków , g d y  Ich k ły  drogo­
cenne zamierają w  ziemi w śród  olbrzy 
mich kości.

w y d a ł a  d o t y c h c z a s :

Wiłam K o rzy  a . DZIEJE KONR \DA. . 4 00 zł *
(Dzieje Konrada — Wieszcz v.o!nej Polski (E. K. Norwid) -  Pół- <
Ir ii i sielanka (Rzecz o „Achilleidzie” Wyspiańskiego) —■ Miedz z -
dawnemi a przyszłemi laty — „Karmazynowy poemat*). J

K a zim ie rz  Z a k r u w s k 1 ■ KRYZYS DEMOKRACJI 4 60 zł ^
(Zmierzch liberalizmu — Zagadnienie inteligencji — Wlościaiistwo i
a demokracja — Klasa heroiczna — Drogowskazy — Syndvkal m <
jako program historyczny). -

Wacław M akowski! NOWA POLSKA W NOWEJ EUROPIE . 2 50 zł. *

W  przygotowaniu tomy ; A . S kW a rczyń sk ieg o , A !. Hertza, B. W ściek iicy i in. <

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  \

t  'r e n u m e r a t w z y  „ O R O G I " u trzy m u ją  4 0 % rab atu  p rzy  j
t  z a K u p m e  w p ro st w  A d m ift is tr a jji  , .b i l 9 C . ’ ', W a r sz a w a . .
/  u l. C h m ie ln a  3 3 . m . 5 . 4
♦ <
♦♦♦♦♦♦♦♦♦ »♦ ♦ ♦♦ ♦♦ ♦»♦  ><> +4+0+++++ * >*++04

Pen ąlis nzilei e u l o k u j e s z
w  ku p n ie  psreeli

w  B r z u c h ó w . c a c n !
Słoneczne, pod lasem, przv stanek 
autobusów, na raty ó 85 cent. am 

za sążeń. f35 7
A d w o k a t  Kaulrrtann, F re d ry  4 a.

m b m — aaasT

l  a m ięla ), ze ty lico tcew czas bę- 
usie dobrze w P o lsce , g d y  sit; 
irysbęd-tiesz n a łogu  letipoteam a  
z a r  a 11 t c z n f/ c ft ' o ir u r <1 ir.

O grom ny rumor huoz.y nad g łow ą 
Paupaha. ponoś ryk stokrotnie pow tó­
rzony przez różow e paszcze, w  cieniu 
czarnych  g łów , w achlow anych  rozło - 
ż y s te o i uszami. I Paupah chcia łby  
•wstać, dreptać, pląsać jak inni, ryczeć, 
klapać uszami, radow ać się rytmem 
pokolenia. L ecz Paupah obżari się. 
Paupah ociężal tak bardzo, że się co ­
raz głębiej zanurza. Bagno sięga mu 
w yże j i w yże j. Paupah się w krótce 
zapadnie. Czemuż tak idjzie w  g łąb?

Tym czasem  stado czuw a. Niepokoi 
s ę chce Paupaha od  zatonięcia ocalić. 
Traby ciągną go  za nogi, ogo,n, trąbę, 
.uszy. Na w szystk ie strony go ciągną. 
Wielki, zakrzątany samiec potyka się, 
nada na Paupaha, dusi go. Tauoah od ­
dycha z trudem. Przylgnął do ciepłego 
błota i gtębia wchłania go. O czy  biel­
mem zachodzą. T rw oga  dręczy  Pau- 
paha. C hciałb j’- strząsnąć z siebie c ie - 
żar tego grubasa, który p s p a d k ie m , 
albo też za karę, że  folgę dawał pra- 
gmeriu —  w pija mu k ły w  ramie. Pau- 
pah chce w yd a ć głos. W ięc  otwiera 
paszczę, zionącą alkoholem. Ryknął.

B iada! Całe stado pierzcha, stado

się rozprasza, tysiące łap udeka, gro­
madą czarnych bry ł znika z trąbami 
wzniesionem i, w y ją c :

—  1‘aupaha czu ć człow iekiem !... 
Paupah zapomniał zew u a uległ pra­
gnieniu... Pnupaha czuć niewolnikiem ! 
Z  paszczy  Paupaha zionie odor śmier­
ci!...

T o  w szystko naturalnie w  języku 
słoni, H o r y ,  b y  myśl w yrazić , nie 
potrzebuje tylu dźw ięków  jak ordy­
narna ludzka m ow a. i którym , odkąd 
św u t  światem, posługuje się plemię 
królujące na ziemi, jak termity królują 
w  podziemiach.

I 010 w  chwili g d y  Paupah odnalazł 
prawdziwą drogę życia , bagno go 
przykryw a. Zagłębia się w  nim, jak w  
leżu z miękkich traw pod cieniem ol­
brzym ich drzew , które sypią nań li­
ście... *

...Spełniło się! O puszczony Paupah 
pod spojrzeniem księżyca ; z którego 
wiatr rozsnuł chmury _  stał się nie­
ruchom y i lekki, podobnie jak błękitna 
w c  opary, co wiotką, mglistą oponą 
zw ieszają się nad łą-itamf, ciągną się

wzdtuż w si i zastępują w różki n o cy  
gdy świta łagodny poranek.

* # *
Nazajutrz, koło ósm ej rano, pociąg 

osob ow y  dążący w  głąb kraju został 
zablokow any na czw artej zw rotnicy 
Pasażerow ie, św ieżo ' przybyli okrę­
tem, ch w ycili za strzelby. Jeaen z ta­
kich. c o  z bijącem  sercem  kładzie na 
miejscu trupem osw ojoną sarnę pana 
administratora, pow iada do sąsiada:

—  Na B oga, c o  za kraj, jeżeli słonie 
zapędzaj?, się aż na dw orzec!....

Na błfkitr.em  niebie chmara ciem ­
nych ptaków, niby orszak ża łobn y  
tw orzyła  olbrzym i lej, ciążący  ku ofie­
rze. Sępy i marabuty, m iłośnicy zde­
chłej zw ierzyny, d a iły  sie : „Piękne 
m ięso! Kupa m ięsa!'1 Niekiedy jeden z 
nich "d iy w a ł się od grom ady, b y  w 
strzelistym locie zaw isnąć w  powie- 
-rzu i  b a czy ć  na m anewr ludzi, którzy 
za pom ocą sznurów  i lew irów  usuwa 
Ii z  toru mairtwe cielsko Paupaha — 
na ow ej ziem icy. gdzie królow ał słoń 
w  zam ie-zchłej epoce, gd y  człow iek  
b y ł jeno' proiektem  B oskiej W szech ­
m ocy.

K O N I E C .
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